
Wydanie A Cena 50 gr • • Prezydent 
Bo Chi Minh -= Wiec anlywo1enny 
poważnie chory 

W środę o godz. ł czasu lo
kalnego Komitet Centralny Par 
tii Pracujących Wietnamu, Sta 
ły Komitet Zgromadzenia Na
rodowego i Rada Ministrów De 
mokratycznej Republiki Wiet
namu ogłosiły następujący ko 
munikat o stanie zdrowia pre 
zydenta Ho Chi Minha: 

W ciągu ostatnich kilku tv
godni stan zdrowia prezydenta 
Ho Chi Minha nie był de ) ~y: 

Nasza partia i nasze państwo 
skoncentrowały wszelkie mo-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Dalszy rozwój braterskich stosunków 

między obu krajami 

Prezydent L. Svoboda 
zakończył 

wizytę 

przyjacielską 
w 

W środę zakończyła się trzy
dniowa przyjacielska wizyta w 
Polsce prezydenta Czechosłowac 
kiej Republiki Socjalistycznej 
- Ludvika Svobody wraz z 
małżonką. Przebywali oni w na 
szym kraju na zaproszenie prze 
wodniczącego Rady Państwa, 
marszałka Polski. Mariana Spy
chalskiego. 

Przebieg tej wizyty potwier
dził w całej rozciągłości przewi
dywania, że wydarzenie to bę
dzie miało wielkie znaczenie 
dla dals~ego rozwoju brater
skich, przyjacielskich stosun
ków, a także najszerzej po.i ę•ej 
współpracy między obu sąsiadu
jącymi, socjalistycznymi kraja
mi. 

Wizyta obfitowała w szereg 

Polsce 
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DZIENNIK 
tODZKI 

na terenach 
pierwszych egzekucji 
ludności cywilnej 

Na wie~iej patriotyeznej i 
antywojennej manifestacji, spot 
kali się wczoraj w Wyszanowie 
mieszkańcy trzech graniczących 
ze sobą powiatów - włeruszow
skiego, ostrzeszowskiego i kępiń 
skiego. 30 lat temu, w pierw
szych d·niach agresji hitlerow
skiej na Polskę, Wehrmacht po 
raz pierwszy w Jl .wojnie świato 

wej przystąpił na tych tere
nach do realizacji faszystow
skich planów eksterminacji Po
laków, dopuszczając się maso
wych egzekucji i best.-1ialskich 
mordów. · 

1 września 1939 r. oddziały 

uchronić się przed konsekwencjami suszy 

• 1nwe stycjach dny eh wo 
mówi prezes CUGW z. Jan uszko 

dowodzone przez pułkownika 
Wehrmachtu Strobela spaliły 
spokojną wioskę Torzeniec, 
mordując 37 jej mieszkańców. 
Ofiarą żołdaków padło 11 kobiet 
i dzieci. Następnego dnia ten 
sam oddzłał, w sąsiednim Wy
szanowie wymordował 19 osób 
cywilnych. Zgini;ły 8-łetnia A
nia Wróbel i jej 6-letnia sio
stra Wiktoria oraz bezbronna 
grupa nfozego nie spodziewają
cych się mieszkańców wsi. Z 
powiatu ostrzeszowskiego wy
wiezionych zostało do obozów 
zagłady i zamęczonych 85 osób, 
z pow. kępińskiego 70 osób, z 
wieruszowskiego 46. • • • 

Obfite deszcze przerwały długotrwałą suszę, która zaczy
nała przyjmować katastro-f alne rozmiary. Jakie wyciąga się 
z tego obecnie wnioski i jakie podejmuje się działanie 
na przyszłość? Na ten te mat z prezesem Centralnego Urzę
du Gospodarki Wodnej - mgr Zbigniewem Januszko ro:r..
mawia red. Tomasz Walat. 

- Czy tegoroczna posuch.a by
ła ostrzejsza niż poprzednie? 

- Pod względem hydrologicz
no-meteorologicznym nie była 
ostrzejsza. Natomiast konse
kwencje suszy dła ludności i 
gospodarki narodowej są w sto
sunku do jej rozmiarów bardzo 
poważne. Wynika to z prostego 
faktu: co 5 lat produkcja prze
mysłowa rośnie blisko o poło
wę - zwiększa się więc znacz
nie zapotrzebowanie na wodę. 
Rozwija się nowoczesne budow 
nictwo mieszkaniowe, a więc 
spożycie wody jest dużo wyż
sze. Człowiek nie korzystający 
z wygód zużywa dziennie 3()-

50 l wody, natomiast użytkow
nik w pełni wyposażonych 
mieszkań - klllkakrotnie wię
cej . W intensyfikacji produkcji 
rolnej woda jest równie waż
nym czynnikiem, jak nawozy 
sztuczne. Wzrost produkcji ro
ślinnej pociąga za sobą znaczne 
zwiększenie zużycia wody. 

Wzrost naszych zasobów wod
nych nie nadąża za potrzebami. 
Wybudowaliśmy wprawdzie w 
ostatn ich latach kilka dużych 
zbiorników I stopni wodnych, 

obiektów - głównie przy m!y 
nach wodnych. Likwidacja tych 
młynów sprawiła, że i one zni 
kły, czego następstwem było 
zmnJ.ejszeonQe się retencj! wod
nej i obn·iżenie zw:erciad!a wód 
gruntowych na skutek głębsze 
go wcięcia się rzek w podło
że. RóWlnież melioracje w więk 
szym stopniu nastaW1ione były 
do niedawna na odwodnienie 
terenów. Przyczyniło się t„ rów 
nież w poważnej mier"'e do 
ol>niżen ! a na niektórych Obsza 
rach poziomu wód gruntowych. 

Susza przypomn iała o tych 
n ie wykorzysta!llych rezerwach. 
Decyzją prezesa Rady Mini
strów powołano międzyresorto
wą komisję. która zajmie &ię 
opracowaniem pr "J.gramu odbu
dowy i rozbudowy małych zbior 
n i ków, głównie dla potrzeb 
rolnictwa, a także rozbudowę i 
budowę zbiorników wyrównaw 
czych czy awaryjnych przy u
jęc !ach wodnych dla m iast I 
pr zemysłu. Zamierza s ię także 
w większym stopniu wykorzy
stywać wody podziemne. W 
dzi ałalności tej poważnie liczy. 
my na inicjatywę terenu, 

- Inną drogą powiększania 
zasobów czystych wód byłoby 
zmniejszenie zanieczyszczenia 
rzek. Jak CUGW przeciwdziała 
zatruwaniu wód ściekami? 

- Już na wiosnę zdawaliśm'I' 
90bie sprawę, że wody w tym 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Pamięć o bezbronnych ofia
rach II wojny pielęgnowana 
jest z c.zcią przez ludność są

siednich powiatów. Dowodem 
tego wspólna inicjatywa 
wzniesienia w Wyszanowie · pom 
nika. 

Zgromadzeni na wczorajszej 
manifestacji antywojennej m iesz 
kańcy trzech powiatów podję
li rezolucję domagającą się u
karania wszystkich zbrodniarzy 
hitlerowskich i nieprzedawnia
nia ich zbrodni. W rezolucji 
czytamy m. in.: „Potępiamy 
wszystkie zbrodnicze siły neo
hitlerowskie odradzające się w 
NRF, potępiamy wszystkich im
perialistycznych agresorów, pro
wadzących wojnę w Wietnamie 
i w krajach arabsk<ich, żąda
my zakazu produkcji i używa
nia bronj masowej zagłady, żą
damy pokojowego współistnie
nia, poszano,vania narodów i 
trwałego pokoju na świecie". 

Uczestnicy manifestacji złoży
li kwiaty na mogiłach w Wy
szanowie i Torzeńcu. z udzia
łem władz politycznych, sekre
tarza KW PZPR, E. GAJEW
SKIEGO i kier. Wydziału Orga
nizacyjnego KW PZPR, H. 
QOCZKA, odbył się apel pole
głych i odsłtmięcie tablicy pa
miątkowej w Wyszanowie, w 
miejscu budowy przyszłego pom 
nika. (M. KR.) 

jak Solina, Tresna, Włocławek,--------------------------------. 

doniosł-~h momentów. Przede 
w s zystk ustami pre-zydenta -
w y bitne o bojownika z faszyz
mem, odznaczonego tytułem 
Bohatera Czechosłowacji, Boha
tera Związku Radzieckiego, 
Krzyżem Wielkim Orderu Vir
tuti Mili t aI'i - zabrzmiał głos 
Czechosłowacji na wielkim wie
cu antywojennym Warszawy w 
30 rocznicę najazdu Niemiec 
hitlerowskich '1a Polskę i wybu 
chu drugiej wojny światowe.i. 
Był to głos protestu i przestro-
gi, głos narodów czeskiego 

(Dalszy ciąg na sti;. 2) 

w Brzegu woJ. opolskie Prezydent L. Svoboda zlożył wieniec 
na' cmentarzu 166 patriotów cz c chbsłowackich 7a mordowanych 

przez hitlerowców w latach 1939-19J5. 

czy Jezioro Zegrzyńskie - lecz 
„magazynów wody" mamy cią
gle za mało. Mimo postępu, 
również inwestycje wodociągo
we nie były wystarczające. Cha 
rakterystyczne jest, że uniknęły 
kłopotu z wodą miasta, które 
wykonały większe Inwestycje w 
zakresie ujęć wody. Chodzi tu 
zwłaszcza o Warszawę i Łódź 
- mające jeszcze niedawno du

w 30 rocznicę wybuchu Il WOJDY światowej 
CAF telefoto Matuszewski 

Wywiad V. Bilaka: 

Można było zapobiec wkroczeniu do CSRS ży deficyt wody. 
Obecnie sy<tu.a.cj.a 'Wlraea do 

n?rmy. W miasta·oh cofa &ię 
ograniczenia w dostarczaniu 

Międzynarodowe spo kanie 
dziennikarzy w Warszawie 
ł bm. rozpoczyna się w Ja

błonnie• pod Warszawą, 3-dnio 
we międzynarodowe spotkanie 
dzjennikarzy w związku z 30 
rocznicą wybuchu Il wojny 
światowej. Inicjatorem spotka
nia jest Stowarzyszenie Dzien. 
nikarzy Polskich. 

tyczenia perspektywy bezpie
czeństwa europejskiego. 

W marcu br. kraje socjali
styczne sprecyzowały zarysy po 
lityki bezpieczeństwa europej
skiego w apelu budapeszteń
skim. Opinia publiczna i SJ<e
reg Wybitnych mężów stanu z 
wielu państw europejskich usto 
sunkowa!o się pozytywnie do 
idei zwołania ogólnoeuropej
skiej konferencji, której inten
cje są w pełni zgodne z intere 
sami wszystkich państw i na
rodów naszego kontynentu. 

wojsk 5 krajów sojuszniczych 
wody. 

Susza szczególnie dotknęła 
rolnictwo, ponieważ okres bra
ku opadów zbiegł się . z okre
sem r<>zwoju roślin, kiedy nie
które z nich, jak np. <>k'Opo
we, pe>trzebowa!y dużycłl iloś

Członek Prezydium i sekre
tarz KC KPCz, V. Bilak udzie 
!ił dziennikom: „Rude Pravo" 
i „Tribuna" wywiadu zatytuło 
wanego „Od Drezna do Braty
sła-wy". Zawiera on spostrze
żenia bezpooredniego uczestni
ka prawie wszystk ich ważnyeh 
rozmów z bra·tnimi partiami 
krajów oocjalistycznych w o
kresie do s ierpnia ub. roku. 
Można było zap:>biec wkro

czeniu wojsk pięciu rrajów 
sojuszniczych do CSRS - o
świadczył BHak. W tym celu 
należało zmobili20wać wszyst
k \e zdrowe siły w Czechosło
wacji p r zeciwko narastaniu sił 

p r awicowo - oportunistycznych, 
a'1 tysocjalistyc znych i k<>ntne
wolucyjnych. N ie tyLko n ie u
czyniliśmy tego, lecz wpr:ist 
p r zeciwnie, nasze bierne sta:no 

wisko Wobec tych sił jedynie 
wzmagało l.ch dywersyj .ną dzia 
ła1nooć. 

Twierdzenie, że nasi sojuszni 
cy nie zga<lzali si(: na nap ra
wę błędów jest - moim zda
n iem - jednym z najwięk
szych kłamstw, które pewni na 
si 1udzje przy pomocy prasy, 
radia i telewizji usiłowali 
wpo-ić uczciwym obywatelom 
naszej ojczyzny. 

z trudem m<>żn.a ctziś uwie
rzyć, że nasze k'ierownictwo 
nie zdementował'>, w sposób 
kategoryczny, tych poglądów. 

Sojusznicy nasi tak samo Jak 
my dążyli do tego tylko, aby 
znaleźć ws.pólnym wys>łkiem 
wyjście z kryzysu, z sytuacji 
kryzysowej , w jakiej znala.:ła 
się Czech-O<Słowacja. Jednym z 
dowodów tego były wspblne 

Słownik i duch Goebbelsa 

Odwetowcy 
atakuj~ Schuelza 

Korespondent l'AP, red. C'z. 
.Jack<>Wski pisze: 

Czerwcowa w i•zyta burmistrza 
Berlina zachodniego Kia.us a 
S·chuetza w Pols ce oraz złożo
ne po powrocie do NRF oowiad 
c zenie, nawołujące do poli tyk i 
rn.sądku i uzn ama realiów ja 
k ie powstaiy w Europie w wy 
n iku drugiej wojny s~iatowei , 
znalazły swó.I ep ilog we wto
rek wieczorem w Hanowerze. 
Schuetz stawił s i ę bowiem do 
pul>li.czneJ dyskusji z przesie
dleńcami zachodnioniemieck :m i 
- w zwjązku z podnosz:inymi 
przeciwko niemu przez odweto 
we gru.py i związki zarzutami 
o dopusz;czen ie się zdrady na
rodowej. ln ter esy ich rep:e
zentował jeden z czołowych 
działaczy najbardziej agr esyw
nego wobec Pol~ki „ziomko
stwa Slązaków'', Herbert Hup
ka. 

Atmosfera spotkania była „d 
początku n iezwykle burzl:wa i 
wroga wobec Schuetza. Już je 
go wejście na salę powitane 
został-0 demonstracyjnym s.zu
raniem krzeseł i poml'ukiwa!ll ia 
m i. Natomiast poprzedza.jące 
dyskusję k rótkie przemówien ie 
S chuetza , w którym ponow
n ie przedsta w i! swoje stanowi 
sko w s p :aw ie g ranicy polsk '.ej 
na OdTze i N y s ie , ')Św i adcza
jąc, że Jest ona realną prze-

s!anką, którą trzeba uwzględ
niać w staraniach o os i ągn : ę,
cie porozumienia z Polakami, 
było p rzerywane obrazdw ym ! 
epitetami, w których słowa 
„zdrajca" i „ sprzedawczyk", 
należały do najłagodln iejsz ych. 

Argumentacja i słown i ctwo, 
jakimi hałaśliwie szermowano, 
były przy tym żywcem wziete 
z nacjonal istyc·znego, h i tlerow
skieg:i lamusa. Prawdziwa rein 
karnacja ducha Goebbelsa do
konała się w wystąpien iach ?Y 
skutantów, w których okresla 
no Polaków jako „Unter
mensch" i .,barbarzyńców z 
k tó: ymi n ie można rozma-
w~ać", gloryfitkow.ano neofa-
szystowską NPD i jej zasługi 
w pielęgnowaniu r.acjonali
styc"'1ych uczuć. 

rrotest Schuetza, k<tóry ~o
maga się, aby Hwpka Ja
ko przewodni czą-cy odweto
weg-, ziomkos.twa l gospo
darz spotkania odciął się od 
ol>raźliwych sformułowań k ie
rowanych przez Jego cZłon ków 
pod adresem Pola'ków, p°">zo
stał bez echa. 
Klńmat i przebieg imprezy, 

w której wzięło udział ponad 
250 osób, .dowiodły jeszcze raz, 
że Idea - „Drang nach Osten" 1 
jest wc>ąż jeszcze żywa w w ie 
lu kręgaich zachoduion i~ieckie 
go s.połeozeństwa. 

spotkania, które nie bez pod
staw odbyły się w roku u.bieg 
łym kilkakre>tnie. 

Bi:lak p-xikreśl.a następnie, że 
Aleksander Dubczek w wywia 
dzie udzielonym Agencj i CTK 
po powrocie ze spotkania w 
Dreznie, oświadczył, że pozo
stali C'Złonkow ie spotkan ia ,.ca! 
kowicie nas popierają i życzą 
nam, a1by nasza sprawa uwień 
czona została sukcesem". Bilak 
wskaą;uje na sprzeczność tej 
wypowiedzi z- faktami, o czym 
świadczą <>baiwy jakie wyrażali 
uczestnicy narady z P'>Wodu 
rozwoju sytuaeji • w CSRS. 

ci w'>dy. 
- Jakie podjęto ~rodki dla 

szybkiej poprawy gospodarki 
wodnej w przypadku powtó
rzenia się suszy w najbliższych 
latach? 

- Przede wszystkim zwróci
liśmy uwagę na te przedsię
wziięcia, które mogą przynieść 
najSZY'l>ciej rezultaty, nie po
ciągają dużyeh nakładów i mo 
gą być zrealizowane uprosz
czonym sposobem. Takimi swo.i 
stymi rezerwatnJi gospodarki 
wxlnej są małe zbiorni'ki. Kie 
dyś było u nas wiele takich 

W spotkaniu wezmą udział 
dziennikarze z Austrii, Belgii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Daai1, 
Francji, Holandii, Jugosławii, 
Norwegii, NRD, NRF, Rumu
nii, Stanów Zjednoczonych, 
Szwajcarii, Szwecji, Węgier, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, Z~iąz 
ku Radzieckiego, Berlina za
chodniego oraz z Polski. 

Zasadniczym założeni.em te
go spotkania przy o~rągłym 
stole jest omówienie historycz 
nych konsekwencji wielkiej tra 
gedii, jaką hitleryzm zgotował 
Europie w latach 1939-1945, 
podjęcie wspólnej próby wy-

w tym aspekcie międzynaro. 
dowy okrągły stół dziennika
rzy przedyskutuje rolę prasy, 
radia i TV w dziedzinie umac
niania pozytywnego rozwoju 
stosunków i współpracy mię
dzy narodami krajów Wschodu 
i Zachodu; przedstawi punkty 
widzenia na drogi wiodące do 
realizacji idei bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. 

Towarzysze radzieccy nie mo 
gli zrozmnieć dlaczego dopusz
czamy aby oczerniano arm i ę, 
organy be21piec2eństwa, mulicję 

ludową, pt>lutykę zagran1<:zną i ~'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-~~~'-'-'-'-'-'-'-~'-'-~~'-'-'-'-~'-'-'-~'-'-'-'-'-~~'-'-'-'-'-"'-~'-'-'-'-'-'-'-~~ na.jbli<!:szych soj'l.IS'Ul1ków I aby ~ ~ 
z ctrugiej strony zachwalano i 12 _ „ ·- ~ 
~~j~:,-~t~:;u~:~ ~:~-- ~ rJ. 80 lal femu ~ ~ 

~~5f.;3;~.§;7FA~il 'n_ KRON11u wRzEsN1ow\lcH 0N1 I~ 
Włady&law GOlmUtka - kon- ~ · 

tynlJO'Wał Bilak - mówił o d-0 ~ ~ 
świadczeniu . P~lski, . a Janos ~ 4 WTZ•_;nz'a 1939 rejonu Bydgoszczy. Załoga Westerplatte od- ~ Kadar O doswt·adczenm wy,płyi- :l!J „„ T, parła kolejne zmasowane natarcie niemieckie. ~ wającym z ko.ntrrewo1ucj• na ~ 
Węgrzech. Strzeżcie się tego - ~ Po uniesieniach poprzedniego dnia, kiedy to Armia „Łódź" obsadzała główną pozycję opo-
powiedział Jan°" Kada-r - aby f!! ludność całego kraju manifestowała na cześć ru na linii Warty udaremniając niemieckie pró 
nie wyrósł u was ozech 16łowa ~ Anglii I Francji, które przystąpiły do wojny by wdarcia się na polską stronę rzeki. Podob- ~ 
cki Im~e Nagy. ~ takze me > przeciwko 111 Rzeszy _ zapanowało oczekiwa- nie oddziały armii „Kraków" odpierają liczne ~ 
chc iał zła, a.le l-Og1ka wyda- ~ nie. Kiedy na Bałtyk.u pojawią się angielskie natarcia niemieckie. IO pułk strzelców konnych ~ 
rzeń za.pędziła go do obozu % okręty? Kiedy rozpocznie atak Francja? Kiedy przez kilka godzin odpierał natarcia niemiec- ~ 
wro.gów. ~ zobaczymy nad warszawą pierwsze sojuszni- kich czołgów na obu brzegach Raby. 24 pułk ~ 

Jak widać kontynuował ~ cze samoloty? żadne z tych oczekiwań ne mia- ułanów śmiałym natarciem opanował dwa ~ 
Bilak _ bratnie part ie komu- ~ Io się spełnic, bowiem wiosną 1939 r. w Lon- wzgórza pod Kasiną Wielką utrzymując je do ~ 
n:styc:me n ie ocen iały bynaj- ~ dynie i w Paryżu zapadły decyzje, aby Polsce wieczora. Późnym wieczorem armia Kraków ~ 
mniej z zad<>woleniem rozwo_ ~ nie udzielać konkretnej pomocy. kontynuuje odwrót. ~ 
Ju sytuacji u nas, lecz w spo ~ Generał Gamelin naczelny wódz armii Brygada bombowa „Łosi" wykonała 5 wypraw ~ 
sób poważny zwracały naszą % f!ra•ncuskiej - omawia z szefem sztabu brytyj- na zgrupowania niemieckiej broni pancerneJ ~ uwagę na narastające siły , któ ~ skiego, generałl'!m Ironside sprawę pomocy lot- w rejonie Radomska, Wielunia, Ciechanowa i ~ 
re, czy tego chcemy, czy n ie ~ niczej dla Polski. Nie powzięto jednak żadnych Pułtuska zadając poważne straty. W Katowi- i 
chcemy. miały charakter kontr ~ decyzji. w tej sprawie interweniuje u ministra cach oddziały samoobrony złożone z powstań- 2 
rewolucji. ~ spraw zagranicznych Anglii Halifaxa ambasa- ców śląskich i harcerzy podjęły walkę z re- 2 

Na py>tan!.e, dlaczeg:i w ta- 2 dor Raczyński. Lord Halifax oświadcza : „W gularnymi oddzia'.ami Wehrmachtu. ~ 
kim razie nie 2lllalaa:ly te oba- ~ chwili obecnej Wielka Brytania zajęta jest cal- Niemcy prowadzą w dalszym ciągu wojnę to- i 
wy swego odl>ici.a w komuni- 2 kowicie sprawą pokonania Niemiec i rząd b r y- talną, największe straty ponoszą uchodźcy. 2 
kacie o n.a radzie drezdeńs1< :ej, ~ tyjski nie może rozp•aszać swych sił " . Na Pod Uniejowe- 1 od bomb niemieckich ginie i 
Bilak stwi erdził, że początko- :l!J froncie zachodnim panuje cisza. około 70 osób. Hitlerowcy rozstrzeliwują lud- 2 
''"' myślano o tym, jednakże 2 Nieświadom ąsamotnienia żołnierz polski to- ność cywilną. W mia steczku żarki na Sląsku 2 
delegacja czech05!owacka po- ~ czyi ciężki bój obronny na wszystkich odcin- Wehrmacht dokonał mordu na 10 obywatelach ~ 
prooiła sojuszni'ków, aby komu "' kach frontu. Pod naporem przewagi niemiec- polskich. rA 
r>i•katu hkiego nie pod'!) i,;ywa- ~ kiej armia polska przechodziła do odwrotu, ~ 
no i nie publik'.>Wano, z uwa- ~ planowo wycofując się na kolejne pozycje opo- Warszawa przyjmuje pierwsze transporty ran ~ 
lfi aa to, że dotychczas u.p!y- 0 ru. Po dwudniowym zaciętym boju o polskie nych. Napływają liczni uciekinierzy z Wlelko- ~ 
nero zbyt mało czasu, aby mo ~ pozycje w rejonie Mławy, których bronili z polski i spod Częstochowy. Zapada decyzja 0 ~ żna było rozwiązać wszystkie ~ niezwykłym poświęceniem i odwagą żołnierze ~ 
pro'>lemy. ~ 20 dywizji piechoty, między 7 a 9 rano v ·~;ko częściowej rwakuacji rządu i urzędów central- ~ 

Ani Pre-zydium KC KPCz, 0 polskie rpuściło stanowiska w tym rejon.~ nych do Lublina. _w nocy wyjeżdżają pocią~i ~ 
an i Komitet Centralny KPCz 0 Na Pomorzu, w tzw. korytarzu, dogasał.~ o- z personel-.m ministerstw. Zarządzono takze ~ 
nie były inf=mowane o praw 1~ brona otoczonych oddziałów polskich. Część ewakuacjf' zco-.asów złota z Banku Polskiego. ~ 
dziweJ treści rozmów w Drez- ~ oddziałów wyrwała się w nocy z okrążenia de> R. DĘBOWSKI ~ 

{Dalszy ciąg na str. 2) ~~~'-'~~~''"'"'"""""-"'~~~~ 



Prezydent L. Svoboda Apel do pisarzy 
o udział w obchoaach 
rocznic narooowych 

Wywiad V. Bilaka 
zakOl&czył wizytę w Polsce (Dokończenie ze str. 1) powiedz iał V. Bilak - wystą

p ili pryncypialnie przeciwko 
samej idei narady . Dz:siaj już 
stwi erdziliśmy, że wlęks-iość 
członków Prezyd1um nie znała 
ścisłej daty na,rady, ale z ca
łą pewnością znał ją p ierwszy 
sekretarz" . 

prawdopodobieństwa zaostrzali z 
n imi stosunki", Bila·k odpowie 
dział: „ Tak, dzis iaj jestem cal 
ke>wicie przekonany, iż nóektó 
r zy członke>wie P ce zyd i um KC 
KPCz i osoby regula,rn ie i:apra 
szane na po!9ie<lzen ia Prezy
dium I odpowiednio t am lnfor 
m<>wane, uległy wµływowi róż
nych sil, których celem było 
p<>go rszęn i e, a jeśliby się u
dało, to również zer wanie do
b r ych stosunków z nas zymi 
najbl lższymi sojuszn ikami. a 
zwłaszc za ze Związk iem Ra
d zi eck im". 

(Dokończeni~ ze str. 1) 
słowackiego, które, podobnie 
jak i Polacy, st• llY siię ofiarami 
hitlerowskiej agresji. Te tra
giczne doświadcz1111ia dają obu 
państwom praw o i obowiązek 
zabie r ania głosu ' IV sprawie vo
koju i bezp iecze ri 5twa w Euro
pie, w sprawie dą i:eń zachodnio 
niemieckich odwet towców i mi
litarystów, ro.szczą s:ych preten
sje do części z ienr naszych i 
czechosłowackich. 

Te właśn ie probl.emy były też 
tematem spotkań i trozmów, któ 
re prezydent Svo boda w czasie 
pobytu w warszaY.1il2 przepro
wadził z członkami wajwyzszych 
władz naszego kraju: - Włady
sławem Gomułką, Marianem 
Spychalskim i Józef\'.!m Cyran
kiewiczem. 

Wtorkowa wizyta w Krakowie 
dala okazję do przYJpomnienia 
żywych nadal wydar:ąeń sprzed 
JO lat, kiedy to na gościnnej 
ziemi polskiej formotwany był 
pod dowództwem Lud'lvika Svo
body legion Czechów i Słowa
ków, do walki z hi!derowskim 
najeźdźcą. 

Wydarzenia ostati~iej wojny 
przewijały się także IW trzecim, 
ostatnim dniu pobytU prezyden
ta CSRS w Polsce - podczas 
przejazdu z Krakowa do Wroc· 
ławia i w czasie pobytu w sto
li.cy Dolnego Sląska. 

w Brzegu, w woj. opolskim 
oddal on wraz z prze-wodniczą
cym Rady Państwa hoild patrio
tom czech<>Słowackim tam wię
zionym i zamordowan:!"ID przez 
hitlerowskich oprawców. Obaj 
mężowie stanu uczc~~~ 

Ho Chi Minh 
poważnie chory 

(Dokończenie ze str. 1) 
iliwe środki, aby otoczyć go 
opieką. Zespól profe'Sorów oraz 
lekarzy medycyny czuwa nad 
nim dzień i noc. 
Ogłoszony w Hanoi w środę 

o godz. 8 czasu Jokatnego dru 
gi komunikat o stanie Zdrowia 
prezydenta Ho Chi Minha 
stwierdia, że choroba prezy
denta Ho Chi Minha rozwija 
się i m:-. charakter do~ć po
ważny. 

POGODA 
Dziś zachmurzenie umiarkowa 

ne. okresami duże. z okresowy
mi przelotny mi opadami. Tem
peratura maksymalna ok. 18 st. 
Wiatry słabe, przejściowo 
umiarkowane, za chodnie i połud 
niowo-zachodnie . 
Dziś zachód słoń.ca o godz. 

18.34, jut ro wsc hód o 4.58 . / 
(Dziś im ieniny obchodzą Ro

zalia i Róża), 

mięt żolni•rzy Annu Radziec· 
kiej, którzy padli w walce o 
wyzwolenie Wrocławia, 
Ważnym wydarzeniem ostat

niego dnia pobytu Ludvika Svo
body w Polsce było jego spot
kanie z przedstawicielami załóg 
największych wrocławskich za
kładów przemysłowych oraz wi
zyta dostojnych gości na Uni
wersytecie Wrocławskim. 

W ty m samym dniu Ludvik 
Svoboda wraz z Maria nem Spy
chalskim oraz towarzyszącymi 
im osobistościami, rt0lskimi i 
czechosłowackimi, wzieli udzi a ł 
w uroczysto-ści otwarcia I o
gólnopolskiej spartakiady mło
dzieży. 

Wieczorem, żegnany serdecz
nie na lotnisku wrocławskim, 
dostojny gość 01>uśeil nasz kraj, 

W komunikacie, ogłoszonym 
na zakończenie wizyty, czyta
my m. in . : 

W rozmowach przeprowadzo
nych w czasie wizyty prezyden 
ta CSRS w Polsce, dokonano 
szerokiej i ow<>cnej wymiany 
poglądów na tematy interesują· 
ce obie strony. I 

Stwierdzono, Ze w obliczu re
alnego zagrożenia wynikającego 
z o<trad~ania się zacht.Jdnion1e- I 
mie<:kich sil militaryzmu i od
wetu„ ścisłe współdziałanie Pol I 
ski i Czechosłowacji ma donio
słe znaczenie dla sprawy ich bez 
pieczeństwa, zacho,vania Przez 
nie zdobyczy socjalizmu i dal
szego pomyślnego rozwoju obu 
państw. 

W oparciu o ścisłe z:wiązki 
wzajemne i trwały ~JUSZ z 
ZSRR, o Układ Warszawski i 
jedność państw socjalistycz
nych, Polska i Czechosłowacja I 
wnoszą istotny wkład w dzieło 
ustanowienia trwałego pokoju 
w Europie. Dla· osiągnięcia tego 
celu poważne znaczenie ma w 
chwili obecnej realizacja id~ 
wysuniętych w apelu budapesz
teńskim - zwołania ogólnoeuro
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 

RCYLlllowy, które przebiegały 
w atmosferze braterskiej przy
jaini i serdeczności, cechowała 
pełna zgodność poglądów we 
wszystkich omawianych spra
wach. Potwierdziły one, że 
fundamentalne znaczenie dla 
Polski i Czechosłowacji jak 
również innych krajów socjalis
tycznych ma umacnianie jednoś 
ci i współdziałanie państw 
wspólnoty socjalistycznej w o
parciu o zasady marksizmu-le
ninizmu i proletariackiego in
ternacjonalizmu. 
Podkreślono potrzebę dalszego 

aktywnego działania na rzecz 
umoonienia i systematycznego 
rozszerza.nia ws-zecbstronnycb 
zwią„ków ł1tCZ1tCYCll PRL I 
CSRS. 

W środę za.kończyły Ilię w 
Gdyni 3-dniowe obrady XI! 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachod
nich i Północnych. Ostatni 
dzień wypełniony został dysku· 
sją, w której udział wzięło 12 
mówców. 

Zjazd, w którym uczestniczy
ło ok. 200 osób - uchwalił rezo 
łucję , nawołującą pisarzy pol
sk1~n, aby w1ączyli !)lę oogac
twem swych talentów do obcho 
du rocznic narodowych, m, in. 
50-lecia powstań śląskich, Za-le
cia odzyskania przez Polskę" 
Ziem Zachodnich i Północnych 
oraz obchodów Roku Koperni
kowskiego. Uchwalono również, 
że następny zjazd pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych odbę
dzie się w Zielonej Górze. 

Kronika wypadków 
+ Wc2nra.j w Tomaszowie 

wpadła pod samochód „ Sta r ", 
p r e>wa c1zony przez W. Gromka 
- Wiesława Rykowska, dozna
jąc c ięż.k i ch obrażeń ciała . 
Przebywa w szpitalu. + o godz. 7.40 na I.>!. Piotr
kows,kiiej 34, pod „Nysę" KK 
0764 wpadł przebiegający jezct. I 
nię 1'4-letni Z<l'2liBław K. (Piotr 
kowska 31) . ChłU<piec doznał 
wstrząsu mózgu i ogólnych o
brażeń ciała. Przewieziony Z'"> 
stal do Sz.piilala im. Barltck ie
go. 
+ o god~ 12.20 na żerom

sk tego 84 przed pr~ejeżdżają
cym „Sta,rem" IP m2 prze
b:egł nagle chłop iec. K•ierowca 
gwałtown ie zahamował, w ·wy 
ni.ku czego przewożony ła.du
nek przesunął się nagle, la. 
mią-c nogę Ja<iącemu na skrzy 
n i ład-0wnej SO-letniemu J'ano
w i G . (Wr,clawska 4). + o god.z. 14.55 na Wysokiej 8 
Tomasz W. (8 lat) przebiega
jąc jezdnię wpadł pod samo
chód IS 6701. Chtopi ec doznał 
ogólnych e>brażeń ciała. Prze. 
wiez iony l'JOSta! do Szpi tala ;ro. 
Konopnic~iej . + Na skr,zyżowan iu ulic Let 
n iej i Długosza (o godz. 17.45) 
na b,k: doczepki tramwaju 
1-0/4 wpa<lł Eugeniusz P. (Cioł
kowsk iego 5). z c iężk im! ol:>ra 
żeniami ci ała przewieziony zo
stał do Sz.pl tala Pogotowia. 
+ o gooz. 18.05 na Al. Poll

t<>ehn ik i 9, samochód osobowy 
IO J.t.ł1 zajechał drogę m ~tocy 
k liśc ie Jer zemu K. tSwier czew 
skiego 54) , który na skutek 
zderzenia doznał złamania koś 
c i podudzia. Przewieziony zo
&tał d-0 Szpi<tala im. Brudziń
skiego. Lżejszych obrażeń do
znała pasażerka motocykla W~!,l 
slawa W. 

nre. J'ak stwierdził V . Bi!ak, 
„te.war zysz Du·bczek zapropono 
wał, aby organ partyjny n;, 
był w pełn i inform J'Wany I n ie 
stety zgodziliśmy się wówczas 
z jego poglądem. Towarzys z 
Dubczek zapew111ił nas, i ż sam 
ujmie sprawę mocno w swe 
ręce„ . 

Po upływ i e sześci u tygodni -
3 l 4 maja 1966 r. - odbyły 
si ę z i n i.cjatywy CSRS dwu
s t,onne rokowan ia w Moskwie. 
Strona czechosłowacka udała 
się do Moskwy, by p r '5ić o 
poonoc gospodarczą , a m. in. 
o ud zielenie kredytów w zlo
c ie - oświauczyt V. Bilak. 

W Mos kwie n iezwłocznie po
stanowiono zwiększyć dostawę 
zbóż l innych niezbędnych su 
rowców ze ZwiąZku Rad zieckie 
go. Co się tyczy kredytu w zh 
o.ie, t o „powiedzieli nam o ... 
twarcie, że kredytu nam n ie 
dadzą dopóty, dopóki n)e za
prowauz:my poruidku, gdyż 
n ie chcą f i nansować dzialalnoś 
ci sił antysocjalistycznych i 
kontrr ewa.lucji w CSRS" 
stwierdza V. B-ilak. 

Towarzysze radzieccy już wów 
czas n ie ukrywali, ift w ~ad
nym wyipadku n ie wolno do
puścić do takieg:> rozwoju wy 
darzeń, który w-cześniej czy 
póżniej mógtby dop.rowadz:c 
do zaprzepaszo;oonia zdobycty 
socjalizmu w Czechosłowacji. 
Byia to już nie ty!Jko „ we
wnętrz.na" sprawa czech<>słowa<: 
ka - podikreśla Billak - była 
to sprawa .świ.atowego socjaliz 
mu w ogóle. 

W następnej części wywiadu 
V. Bilak wyjaśnia, dla-czego 
delegacja c2ll>Ch JSIO'Wacka n ie 
p<>Jechała na spotkanie w War
szawie w lipcu 1968 rokU. 12 
czerwca 1968 roku Aie'k.Sander 
Dubcizek otr zyniał osobiste pi
sin-0 od LeonLda Breżn iewa, 
który wskazując, że sytua-cja 
w CSRS pogorszyła się jeszcze 
bardzi-ej, :na.proponował sp'>tka
nie bądź w Związku Radziec
k rm, bądź w Czechosłowacji, 
w jakiejkolwiek miejsc,wości. 
A. Dubczek postanowiJ wów
czas n.ie wyjeżdżać na to spot 
kanie, gdyż rzekomo opinia pu 
bliczna trakt~walaby to jako 
presję po!;ityczną, co nasi prze 
ciwnicy mogliby wykorzystać". 

W dn iach !>cl ł do 6 lipca 
nadeszło pięć listów z ZSRR, 
NRD, Polski, Węgier i Bułga. 
r ii oraz znane zapr">Szenie d-0 
Wa-rszawy. Zapc<>S'Zenie zostało 
we Właściwym trybie p r zekaza 
ne Prezydium KC KPCz, choć 
początkowo n ie było określone 
dokładne m i1>jsce, w którym 
można byłoby be-z przeszkód 
porozmawiać. Ja,k wynika z wy 
w iad·u , w łon ie Pr<>zyd ium KC 
KPCz nie było jednomyśln ~ści , 
jeśli choda:i o uczestn ictwo w 
narndzie wa rszawskiej. „ Towa-1 
r zys z Dul:>czek i ni ektórzy Jn
Di członkowie Prezy<ilum -

Plenum KC KPC z z 19 lip~a 
1968 roku. które potw ierdziło 
decyzję Pt·ezyd ium w sprawie 
n ieuczestn iczen ia w na radzie 
wa rszawskiej i odpow:ed zialo 
na lis t „ p i ątki", był '>, według 
ok reślen ia V. B ~la ka , „wyreż.y 
serowane tak d a l e.ce, że obec
nych na nim było p rawi e tylu 
przed s taw ic\eli p rasy, r ad ia i 
t e lewizji - ilu członków KC 
KPCz. Organizowaną najr e>z
ma itsze delegacje, któ r e wywo 
ływały z posiedzen:a plenum 
poszczególnych ~złonków KC I 
dosłowni e groziły im, jeśl i od 
ważą się zająć inne stanowisko. 
Wszyscyśmy tam popełnili P">
ważny błąd. J'edni gl0<><>wa li z 
prze!konania, inni z obawy 
p r zed usunięc : em. z KC, inn i 
w r eswi e, chociaż osob iśc i e 
chc ieli aby delegacja wyjech a 
I.a do Warszawy, głosowali n ie 
s tety przeciwko, ulegając WP!Y 
wawi atmosfery. W ten sposob 
na fali antyradzieckich nastro 
jÓW powstała fałszywa jedność. 
K iere>wn ictw'> naszej partii mu 
siało więc s iłą rzeczy strac ić 
zaufanie swoi-eh sojuszników, 
gdyż posunęło si ę zbyt daleko 
odmaw iając udziału w negocja 
cJach z naszymi najbliższymi 
pr zyjaciółm i". 

Na pytan ie, r:zy „już wów
czas n iektórzy czołowi d.ziala
cze n ie byli bezpośrednio za
interesowani w zerwaniu z na 
szym-i sojusznlkami i dlatel(o 
właśnie według wsZ'l!lkiego 

Na dalsze pytanie, s t w ierdza
jące, źe „byłoby rzeczą n ie
słuszną wszystko co było 7Je, 
całą n i eke>nsekwencję o r az 
wszystkie braki i pqegięc ia 
1968 roku zrzucić na towarzy
sza Dubczeka i jaki wobec t e 
go był sto.pień jel(o e>dpowie
dz ialn ~ś ci " - Bilak odpowie• ' 
d'!lał: ,.Nie ulega wątpliwości, 
że część człooków Prezydium 
i grupa nieuczci wych ludzi wy 
korzystywały towarzysza Dub
czeka i wywierały na nieg„ 
wpływ. W ierze, że on sam 1esz 
cze pe>może głębiej wy•·śnlć te 
s nrawv I sam powie , jaki na
c isk był na n iego wywie r any 
o r a z kto i co mu d oradzał". 

Mówca podkreśHt w zakoń
c zen i u , że decydującym momen 
tern w obawach sojuszników 
n ie byly ta k zwane sprzeczn'> 
ści l<ieologkzne i względy stra 
tegiczne, l<>= niepokój o 106f 
socja!i2Jl'Ilu w Czech<>Słowacj '· 
„ Wojs ka s ojuszn.ików - powie 
dział - wkroczyły nie po \o1 
aby wprowadzić u nas jakąs 
i nną ideologię. lecz po to, ary 
">bronić tę . którą wspóln ie vy 
znajemy, ideologię marksizmu
lenin.i.zrn.u". 

~~~~~~~~~~~~ 

O inwestycjach wodnych 
(Dokończenie ze str. l) 

roku n ie będzi<>my m ieli za 
wiele. W zimi<> wystąpiły bo
wiem wyJątk'J.wo małe opady. 
Wzmocniliśmy zatem kontrolę 
czystoś.ci wód. Gdy susza da
wała się juiŻ we znaki, w iele 
zakładów okresowo zmn iejszy. 
ło znac2!Ue ilość ścieków od
p rowadzanych do rzek. 

Pomaga nam także to, te 
dzięki sys tematyczn<>j od see
regu lat budowie oczyszczalni 
śc ieków, przeciętny w kraju 
stan czystości wód n ie pog n 
szył się, m imo znacznego wzro 
.nu produkcji przemysłowej. 
J'est to pomyślny objaw, cho
c iaż sytuacja jest jesZ>Cze na
dal niezadowalająca. 

.Jakie kroki poczyni Urząd 
dla poprawy gospodarki wod
nej w dalszej przyszłości? Cho 
dzi zwłaszcza ' o budowę du
żych :r.biorników. 

- Budowa zb:Lorrniików wod-

nycłl będzie occzywiście nadal 
kOllltynuowana. Niemniel, n1e 
są to obiekty tan ie i I-eh reali
zacja zależy .w poważnej mie
rze od możliwości inwesty:1yj
nych gospodarki narod'J.wej. 
Obecnie budowany jest zbior
n ik na Wiśle w Czarnej, któ.. 
ry popraw; zaopatrze-nie Sląs
ka w wodę. Powstają zbiorni
k i w Głębinowie na Nysie i w 
Sulejowie na Pilicy. Dodatko
we spiętrzenie jezior: Pakości 
I Bron isławskiego p'J.może rol
nktwu l przemysłowi Kujaw. 
W tolru są prace dokumenta
cyjne dla zbiorn ika w Jezior
S'ku na Warcie. Planowana Jest 
budowa :z>biornika Hańcza na 
Czarnej staszoW\Skiej oraz zbior 
n ika na Rabie dla zaopatrze
n ia w wodę Krakowa. P~ob
ne ?bMlilcly powstaną na gbrnej 
Warcie , w Sułkow' cach na 
W lepr zówce, na Rudzie w &t e>
d-Ołach. 
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Spartakiadowe meldunki 
Bokserzy wychodzą na ring 

• Pływacy Łodzi zdobywają medale 
Gwnrdzl·,s· c1· 1·adq do Gdansku D2lisiejsze mełdu1llki z Pnnanla eleż tyle się mówi o propagowa- miejs-ce, uzyskując czas 2.29_,8. 

I i Wrocławia trzeba rozpocząć od I niu tenisa ziemnego wśród , mło-l Srebrny med:il. zdobyła Musia
spraw nieco smutnych. Chodzi o dzieży. czyżby brak talentow? lówna w wyscigu na 200 m ~ty-

Jesteśmy w przededniu rozpo
częcia drugiej i ostatniej rundy 
rozgrywek bokserskich o mistrzo
stwo pierwszej ligi. Walka o ty
tuł mistrzowski rozegra się mię
dzy Legią a Hutnikiem z tym, ze 
liderem jest Legia i wydaje się 
nam, że wojskowi nie oddadzą 
prowadzenia do ostatniego meczu 
tegorocznego sezonu. 

Nadzwyczaj interesująco zapo
wiada się walka na dalszych miej 
scach, Wszystkie kluby wiedzą o 
tym, że zapowie<iziana jest reor-

ganizacja pierwszej li~, w któ-1 jeszcze bardziej wzmocnić pozy- tei:i~ _ziemn_y. Reprezen~nci Lo- Wczoraj we Wrocławiu główna ;"wrr;,cięz~1ó!yc:::.:i:,;it ró~ni!'żod~~: 
rej pozostać ma tY1łko sześć dru-1 cję lidera. dzi JUZ w pierwszym dmu tumie- uwaga zwrócona została na uro- chłopcy ze sztafety 4 x 100 m sty
żyn. Nas ~ajbar~ziej int~esuje los JU odpadli z dalszych gier, a prze czystość związaną . z oficjallnym lem zmiennym Brawo pływacy! 

. Gwardii, ktora wybiera się do otwarciem spartakiady i z tego W ~ omnieć że Mu-
W nadchodzącą sobotę Gwardia Gdańska na trudny mecz z druży też powod-u program imprez soor . a r to nam pr YP . ' 

(Wrocław) spo~J:<a się. ze s_tal'.l• 1 rią, w barwach której występuje towych był bardzo ograniczony. sialówna poprzedmo zdobyła zło-
a Turów gośmc .będZie u . si-;bie kilku doskonałych pięściarzy. Popisy gimnastyczne na stad ionie ty medal. 
HutniJ:<a-. Natomiast w ruedzielę Bokserzy Wybrzeża potrafili do- Prezydent L. Svoboda olimpijskim we Wrocławiu wypa Brązowe medale zdobyli ponad· 
przewid2.1ani; s'.I następujące spot- tychczas wywalczyć lepszą pozy. dly imponująco. to A. Wyślicki i w. Bukowski. 
kania: . Błękitm - BBTS,_ LTS - cję od zawodników Lodzi. Siatkarze nasi wygrali z Gdań- (n) 
Gw.ardia (Warsza".'a), Legia - Po Przypomnijmy sobie aktualną i przewodnicncy skiem 3:2. Wnioskując z uzyska-
Ioi:iia. i Wybrzeze Gwardia tabelkę ligową, która jasno obra- ""'ł nego wyniku walka musiała być 
(Łódz). zuje istniejącą sytuację w naszej Rady Państw" a bardzo wyrównana. Reprezenta- ' Kolarze 

Legia walcząc u siebie powinna ekstraklasie.. cja województwa łódzkiego prze-

K
--,--. -------. ----1-k-,--h--h--k--,--,- ~ ~~~~- ~~: !~~!:! M. Spychalski gośćmi gr~~:;:ż;ł pr~~~~:"~asz zespół województwa łódzkiego 
O ej ny errzamm . po S IC O 01StOW ~ :Yrr~~e w-wa mH m:m

1 

uczesta.·ko'w spartakiady ~~!op~k~n~lipig;oreę~~=~~: Lodzia- zdobyli złoty medal 
b &. Gwardia Wl'. 16:lł 153:145 Natomiast smutna wiadomość . 

7 Gwardia Łódź 15:15 H3 153 nadeszła z boiska piłkarskiego.. W wyścigu druż_ynowym o rni-

w ~~t~~~ s:':,Z;~\~~ ~'ttjk :~u.J~ u~~f!~a~:ire::~~j; 1 
:: ~~a~:·i Wola l5:15 !:~~!:; : w~!:ł:~~~~a ~~~;!~ć ':~ !~~~e;:nt~c;;sz~~~zi 4f:f~grała z I ~;~j~~tw~zo:J'!~!;',!~ad~oj'!~~~:~; 

wy polscy hokeiści. .Tuż w końcu NRD I Polski. Polacy jak już wia 10 • Po~onia Gdańsk i:;~~ 143 '1 57 1 twarcia spartakiady przybyli: I Dobry dzień mieli bokse-rzy. łodzkie~o, zajęła pierwsze mieisce, 
sl1>rpnia wzięli oni udział w ell- d~o zajęli ost'.'tnie miejsce, re- lL BBTS 9: 21 123 :175 prezydent CSRS Ludvik Svo- I Odnieśli oni szereg wartoS.c iowych •

1
uzysk~ąf 

22 
~~ 

8 
dystansie 16 km 

m inacjach tradycyjnego Pucharu misuiąc z NRD . 1 przegrywając po , 12• LTS &:z4 103, 195 boda i przewodniczą-cy Rady zwycięstw, kwalifikując s ię do czas · · ' • 
Sowietskiego Sportu, w którvn zostałe s~tkama. , I Bokserzy Gwardii przez dłuższy j Państwa PRL, Marian Spycha! d~z.yoch si;><>~kań. Zwycięstwa O<i I Drużrna województwa _jechała V! 

Ciężarowcy ŁKS 
chcą wejść do I ligi 
Ciężarowcy ŁKS prowadzą syste
matyczne treningi, p9d kierownic 
twem trenera Stefana Oljasza. 
Obecnie znajdują się oni w II li
dze. óstatnia runda spotkań o 
wejście do I ligi rozegrana zo
stanie w Opolu z udziałem na
stępujących drużyn: Odry, LKS, 
Zjednoczonych z Olsztyna i AZS 
z Warsza wy. Dwie pierwsze dru
żyny zakwalifikują się do ekstra
klasy. Poważnie zagrożony jest 
106 łódzkiego „Orła", który wal
czy również w II lidze, ale w 
innej grupie. 

Zanim jednak wyjdą na ,.cię

żarownię" seniorzy - LKS ogła

sza nabór młodych sportowców, 
którzy chcą uprawiać tę dyscy
plinę sportu. Zapisy przyjmowa
ne będą w nadchodzący piątek o 
godz. 16 w sali przy ul. Zakąt-

nej 82. (n) 

Pesymisci z pewnosc!ą będą czas trenowali pod kierownictwem , ski. niesh: . Dzilci, Wroch. Walczak, skłl:!dzte: . D~ląg, MaJchrowski, 
m iel!! żal do trenera Jegorowa, że Cz. Kaszni i A. Horodeckiego w I Goście byli be-rdzo serd~- Olkowicz _I Gostka. , lJ'tlaJkowsk1 1 Bednarek. 
w początkowej fazie zajęć z pol Un ie j{)'Wie, a os tatnie dn i p r zed I nie w itani przez młodzież I Na podium zwycię~cow stanął I Drugie miejsce zajęła reprezen-

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, formę w cesarce pod Lodzią. Na 1 pul:>lic:on.ość. mianowicie Ptak, który n~ 200 m wy. W _pierwsze~ ósemce brak za-
ską kadrą n ie odnosi sukcesów., wyjazdem do Gdańska szlifują 

1 
spol'tową l lic21Ilie zebraną jeden z. :eprezentantow Łodzi, a tacja Krakowa, a trzecie Warsza-

że radziecki trener w ogromnym wyjazd zakwalifikują się niewąt-j stylem zmiennym zajął pierwsze wodmkow Lodzi. 
stopniu odmłodził reprezentację pliwie następujący zawodnicy: 
Polski i przy~otowuje ją pod ką- Filipiak, Rynkiiewicz, Ci-ckacki, 
tern przyszłosci-0wym. Musi on Borkowski, Kruk, Mi&iak, mistn 
nauczyć młodych hokeistów do- I Polski Kardas, Grzegorzewski, 
słownie wszystkiego, począwszy\ Wojdalski, Kania, Strójwąs, Gą
od techniki, a skończywszy na siorowski, Piotrowski, Kosiewicz, 
ta!ńyce i wypracowaniu kondy-1 Wygrać w Gdańsku drużynie 
cj i. Prz y tym trener Jegorow jest Gwardii będzie na pewno bardzo 
zwolennikiem jak na jszerszego l trudno. Jeżeli uzyskany zostanie 
udziału naszych reprezentantów wynik remisowy - to zapiszemy 
w różnego rodzaju turniejach mię go na konto sukcesów łódzkiej 
dzynarodowych, stąd bogaty kalen drużyny. (n) 
darzyk spotkań naszej reprezen-1 

tacjl. A h·1· •• 
Jak twi<>rd""' sami boketśc1 pra-

1 
UIOmO I ISCI 

ca z trenerem Jegorowem ukła-

d~ się jak naji;><>myśl!'iej, trei:iin- startuJ· 9 na Io' lnisku 
g1. są urozmai cone i z nadzieją Ilf e 
można patrzeć w przyszłooć. 

Kolejnym sprawdzianem pol-
skich hokeistów będzie rozpoczyna 
jący s i ę w J'anowie I Sosnowcu 
Turniej Otwarcia. Udział w n im 
weźmie siJna drużyna ekst raklasy 
radzieck iej A wtomobilist z Swier 
dłowska oraz reprezenta.cje Ru
munii, Szwajcarii 1 Polski. Wszy-
9tkie zespoły są bardzo silne i re 
preze11tują mnieJ więcej równy 
poziom. 

W r;imach imprez jubileuszo
wych Aeroklubu zorganizowane zo 
staną próby zręczności jazdy sa
mochodami. Zawody odbędą się 
w niedzielę , o godz. 13 na lotn i
sku. Startować będą mogli auto
mobiliści i motocykliści. 
Zgłos>:enia przyjmuje Automobil 

klub w Lodzi przy ul. Tuwima 14 
w sekretariacie. Karta zgłoszenia 
upoważnia do wejścia na \eten 
lotnisdca. 

Pierwsze • wrazenle • 

Pierwsi zwycięzcy 
Na pocl.9tawde pierWS<B)'Ch dni odbywaj~eJ się sparta.k4a- k k, • d 

dy we. Wrocławiu i Poznaniu można stwierd2ić jecln~. że 5 0 OW Spa 0Chf000WJCh 
w obu tych miastach zawody są idealnie zorga.nizowa.ne, j 
niemal na skalę Igrzysk Olimpijskich. We · 

Cieszy nas również, że n.areszcie do 11ł011u zaczyna docbo- zoraj na lot~1sku Aeroklubu 
dzić młodzież, która w dyscyplinach sportów wym.iernych, ! rozpoczęła. się pierwsza konku-
jak: pływanie, lekkoatletyka, czy podnoszenie eięża.rów I rencja międzynarodowych zawo-
uzyskuje dobre wyniki. , dów . spadochronowa-lotniczych 

Trzeba z pełnym uznaniem podkreślić na~1:2ajną . zorganizowanych z okazji jubi-
ambicję a wnystkich zawodniczek i zawodmk6w, z jaka 

1 
teuszu Aerok~ubu: . . 

wałczą nie tylko 0 apartakia.dowe medale, ałe równ.id Udział w łodz~1ej 1mp:ezie ~10 
0 punktowane miejsca. I rą reprezenta!'cl z f:-1tewskiej 

Ja.kole 06tateC'łlnie miejsce zajmie Łódź i repr~nta.cJa wo- SRR, Słowackiej Republiki Socja
jewództwa łódzkiego trudn-0 jeszcze przewidzieć. Dowien1y hzsatwy-cy:mejJ,~I W~jierG _oraz ZW Wałr-

. t " · · d · ł k s , ~ enie ory roc a-
s1ę_ o . ym poz~ym wie~orem w pon!e Zia e ' '· bm., gdy wia, L-Odzi I WKS s1ąsk. 
ucichwe. osta.t~1 g~ wielkJego turnieJu book~erskiego. Trze• i w skokach z wysokości 800 m 
ba ~"'.iem Wl~ieć, że wó"'.cza~ gd3'. w me~zlelę z W~o- 1 z natychmiastowym otwarciem 
cław!a i Pomi'!'ma zacmue r:oz18'td~ć się ml~eż do ~w_o1.ch spadochronu na celność ,drutyno
rodzmny~h mi.a.st, na aren.'e. --:a~k1 zostaną Jeszcze pięscia- i wo wygrał drugi zespół Lodzi w 
r:i:e, gdyz I_>rzy re;k?rdoweJ. ilosc1 zgłoszonyoh zaw~ków ! składzie: B. Muszkiet, .r. Wolski 
IW~ ud~ło stę turnieJU zakonczyć l'azem z pozostałymi dyscv- i w. Urluś, 2) Wilno 3) NRD 
pilna.Jl>! sportu. , . . . I Indywidualnie zwy~iężył Le~z-

.Je;;tes"!y JU"lle~o~ani., że w f~ale ~rnie1u bokserakiego ' ner ze Sląska, a w konkurencji 
:majd.ą się równ:iez reprezentan01 Łodzi. k:>bie,t A. Kwaśnik z Wr<>cław' 

.Jak d~y~ :- aoa.jlepiej spisuj' 11ię na.i Qlarze i ply- . Dziś 0 godz. 9 daJlszy ciąg ~~ 
wacy. (D) , 'IY'Od6w. 
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Z interesującą inicjatywą wy 
stąpił Zarząd Oddziału Stowa
rzyszenia Inżynierów i Techni· 
ków Przemysłu Spożywczego 
w Łodzi. Podjął mianowicie 
pierwszy w Polsce akcję„. szko 
lenia inżynierów. Rzecz to tro
chę zaskakująca, bo raczej wy
padałoby spodziewać się od in 
iynierów dydaktycznych przed
sięwzięć. Na czym jednak po
lega niecodzienność tego wy
darzenia? 

Na pytanie · to odpowiada 
przewodniczący Zarządu · 
inż. Jerzy Pilarski w rozmo
wie na temat udziału kadry 
specjalistów z cenzusami nau
kowymi w wykonywaniu 
uchwały II Plenum w branży 

przemysłu spożywczego: 
- Każdy dyplomowany specja

lista po kilku latach pracy w 
zawodzie traci w pewnym stop
niu konktakt z nauką. Tymcza
sem nauka idzie naprzód, zja
wiają się nowe problemy, nowe 
rozwiązania, opracowania itd. I 
nasz inżynier jest od tego wszy 
stkiego często oddalony. Grozi 
inu więc coś w rodzaju wtórne
go analfabetyzmu. Można tu 
przeprowadzić analogię z lekarza 
mi, którzy - jeżeli nie są na 
bieżąco zorientowani w postę 
pie nauk medycznych· - tra
cą grunt pod nogami jako 
specjaliści - praktycy. Inżynie
rowie są również specjalistami 

praktykami, przekazującymi 
praktyce pfodukcyjnej zdobycze 
nauki, która ma obowiązek wią
zania się z gospodarką narodo
wą, pod kątem przysparzania 
najlepszych metod rozwijania 
produkcji ... 

- Wszystko jasne. W jaki 
sposób stowarzyszenie wypeł
nia lukę powstałą pomiędzy in 
żynierami - praktykami, a 
postępem nauki.? 

- Przez kontakt z naukow
cami. Organizujemy spotkania 
z profesorami Politechniki Łó
dzkiej. Omawia się aktualne 
dla przemysłu problemy, głów 
nie te, które nauka już rozwią 
zała, a przemysł jeszcze nie 
wie, jak rzecz przystosować do 
swych zadań. Dominującą ce
chą tych spotkań jest omawia 
aie tematów pod kątem rozwo 
ju danego przedmiotu w świe
cie. 

- Widzę w tym przedsięwzię
ciu idealną drogę do powiązania 
nauki z praktyką, ale proszę mi 
darować zupełnie nienaukowe 
podejście do spraw - czy tą me
todą załatwimy np. rytmiczną 
dostawę wszelkich przetworów 
mlecznych na rynek, nadamy 
śmietanie wartość śmietany, a 
nie kefiru lub stworzymy dosko
nały sposób przechowywania pie 
truszki do okresu „przednówka". 
Nie mówię już o takich powaź
nych sprawach jak wykorzysta
nie zdolności produkcyjnych w 
przetwórni mięsa czy coś w tym 
rodzaju .. 

- Nim odpowiem na to pyta 
nie - zwrócę uwagę na błąd, 
który często się powtarza w 
dyskusjach nad realizacją 

uchwały Il Plenum i powodu
je dużo zamies?.ania. Otóż po
wiedziała pani zdolność pro
dukcy jna. Często myli się 
to okreś)enie z mocą produk
cyjną. Zdolność - to jest wy 
łącznie techniczna strona pro
dukcji, a więc maszyny i to 

n Plenum w działalno~ci NOT 

Równanie , 
---- gor~ 
wszystko, co da się z maszyn 
wydobyć czyli: maksymalne 
wykorzystanie maszyny do o
kreślonej produkcji. Natomiast 
moce produkcyjne to zbiór 
wszystkich czynników, składa
jących się na funkcjon&Wanie 
zakładu. Są to i zdolności pro
dukcyjne czyli maszyny, za
trudnienie, zaopatrzenie i sto
sunki międzyludzkie (tak, to 
bardzo ważny element), bhp 
itp. Otóż - wracając do py
tania - nasz Zarząd Oddziału 
NOT włączył się do wykony
wania uchwał II Plenum nie 
tylko wyzeJ opisaną akcją. 

Otworzyliśmy punkt konsulta
cyjny w Domu Technika dla 
wszystkich zakładowych komó 
rek NOT. W Lodzi i wojewó
dztwie mamy ponad 80 przed
siębiorstw branży przemysłu 

spożywczego. Wszystkie są zo
bowiązane do dokładnego prze 
glądu swych mocy produk
cyjnych i wyszuk.iwania re
zerw. Punkt nastawiony 
jest szczególnie na pomoc w 
obliczaniu zdolności produk
cyjnych. Obsługują ten punkt 
ludzie o najwyższych kwalifi
kacjach, rzeczoznawcy. W ra
zie potrzeby - jadą do za
kładów i działają na miejscu 
w zespole zainteresowanych. 

- Mam coraz większe p1·zeko„ 

f1ai;;fencu
0
m d~ :1'::~!reni~a~~i~:~ I 

zo zre,volucjorrizowania przen1y- i 
siu spożywczego, ale proszę 1ni 
powiedzieć, czy istnieje jnż po
gląd na potrzeby i możłiwośd 
tego prze1nyslu'? 

- Właśnie te przedsięwzię
cia mają na celu skonfronto
wanie potrzeb z możliwościa

mi, a służyć temu będzie tak
że jeszcze jedna inicjatywa 
naszego oddziału. Podejmuje
my ją wspólnie z Zarządem 
Okręgu Zw. Zaw. Prac. :Prze 
mysłu Spożywczego i Cukrow 
niczego. Będzie to wystawa 
osiągnięć 2.5-lecia i propozycji 
na następne lata.„ 

- Prz~prasza_m, ~Je chociaż !do 
wo o s 1 ą g n 1 ę c 1 a brzmi du
mnie, czy wystawa będzie miała 
także akcent samokrytyczny i I 
odkryje n ie doc i Ą g n i ę ci a'? 

- Jeszcze nic o niej nie po
wiedziałem - wymieniłem ty! \ 
ko hasło. Wystawa nie będzie 
formalnością statystyczno-pro-I 
jelktową, lecz okazją do tech-, 
nicznej dysput3'. Codziennie w 
trakcie jej trwania (od 5 do 
12 października w Domu Tech 
nika) odbywać się będą sym
pozja na różne tematy. Jed
nego dnia będzie mowa właś
nie o przemyśle mięsnym, dru 

giego o mlecznym - jak pani 
sobie życzyła, trzeciego o pro
cesie mechanizacji itd. itp. 
Między innymi odbędzie się 

sympozjum polsko-szwajcarskie 
z udziałem przedstawicieli kon
cernu „Alpini" produkującego 
m. in. maszyny clo rozdrabnia„ 
nia produktów spożywczych. Spo 
tkają się ze Szwajcarami przed
stawiciele naszego zjednoczenia 
maszynowego „Spomaszu". Bę
dzie to konfrontacja sil. Mówimy 
śmiało, że nie dorównujemy, ale 
postaramy się odpowiedzieć na 
pytanie: gdzie leżą źródla błę
dów? Przy oriazji wystawy od„ 
będą się spotkania krajowych 
sekcji branżowych NOT. Zapra
szamy przedstawicieli wszystkich 
województw. Wystawa - nasyco 
na treścią techniczną - tytular
nie tylko związana będzie z re
gionem łódzkim, ale obejm·ie pro 
blematyl<ę całego kraju. Spodzie 
warny się po niej wiele. 

Rozmawiała: 

Z. TARNOWSKA 

Nad morzem.-

I 
Tegoroczne urlopy nad mo- I 

rzem w okresie letnim zaliczyć 
możemy do udanych. Tempe
ratura wody w Bałtyku osią
gała wysokość nie notowaną 
od lat. A oto wspominkowe 
zdjęcie - ku pokrzepieniu w 
słotnych dniacb. 

Foto: CAF - Uklejewski 

30 rocznicę hitlerow 

Wskiej napaści na Pol 
skę weszły na nasze 
ekrany dwa pełno

metrażowe filmy :i: 

tą właśnie rocznicą związa
ne, W pierwszym z nieb -
półtoragodzinnym filmie do 
kumentalnym „Między wrze 
śniem a majem", zrealizo
wanym w WFD przez Ro
mana Wionczka i Zbignie
wa Załuskiego twórcy 
dają syntetyczny obraz lo
sów narodu polskiego, jego 
wysiłku zbrojnego podczas 
ostatniej wojny; obraz zło
żony z autentycznych mate 
rialów nakręconych przed 
laty przez operatorów fron 
towych. W drugim nato
miast - fabularnym filmie 
Aleksandra $cibora-Rylskie
go pt. „Sąsiedzi" - mamy 
rekonstrukcję jednego tyl
ko, ale za to jakże tragicz
nego epizodu wrześniowej 
epopei, znanego m. in. pod 
nazwą bydgoskiej ,.krwawej 
niedzieli''. 

Już z tego wynmka, fle .;... nie 
zależrtie od pokrewieAstwa te
matyki i powagi zamierzenia 
twórczego - są to filmy b!'r
dzo różne. Jeśli piszę o 111ch 
łącznie, to tylko dlatego, . że 
zbiegły się zarówno daty tch 
premierł jak i rocznice wyda„ 
rzeń, za których przyczyną w 
stały zrealizowane. 

Film Wionczka i Załuskie
go powstał w rezultacie iście 
benedyktyńskiej pracy, która 
polegała przede wszystkim na 
wyselekcjonowaniu z przebo
gatego materiału zgromadzone 
go w archiwach filmowych 
wielu krajów - fragmentów 
najważniejszych, najbardziej 
znamiennych .i charaktery
stycznych dia naszych wojen 
nych i okupacyjnych doświad 
czeń. A także: skomponowa
nia ich w spójną, przejrzy
stą , całość, która dawałaby 
skrótowy z konieczności, ale w 
miarę pełny i sugestywny 
obraz prawie sześcioletnich 
zmagań narodu polskiego z 
hitleryzmem na wszystkich 
niemal frontach II wojny 
światowej, jak również przej 
rzysty wizerunek skompliko
wanej sytuacji i podziałów 
politycznych w społeczeństwie, 
tak ważących na naszych lo
sach w tym czasie. 

z tego nader trudnego zada
nia twórcy filmu „Między wne 
śniem a majem" wyszli na 
ogól zwycit;sko. Zrealizowali 
film, który nie tylko rejestru 
je fakty i zdarzenia świadczą 
ce o męstwie polskiego żołnie 
rza na Wschodzie i Zachodzie, 
żołnierza który S7A>dł do ojczy 
zny różnymi frontowymi dro
gami, nie tylko odnotowuje 
powszechność narodowego opo
ru wobec hitlerowskiej ekster
minacyjnej polityki w okupo
wanym kraju, ale i daje zwięz 
ły a rzeczowy, pozbawiony u
proszczeń komentarz do tego 
rozdziału naszej historii. Jest 
on szczególnie cenny i Przydat 
ny w procesie politycznej 1 pa 

Filmy, które trzeba zobaczyć 

Wrzesień 1939 
- na ekranie 
triotyczuej edukacji mł!>dego 
zwłaszcza pokolenia, znaiącego 
wojnę tylko z opowiadań. 
,,Między wrześniem a majem" 
jest bowiem czymś na kształt 
monograficznego wykładu, po
partego atrakcyjnym materia
łem zdjęciowym, wykładu emo 
cjonalnie angażującego, 

Nie ulega wątpliwości, że 
do tematyki września 1939 r. 
wracać będą i nasi twórcy
fabularzyści. Tak się bowiem 
stało, że poza świetnymi fil
mami St. Różewicza o obro
nie Poczty Gdańskiej („Wol
ne miasto") i Westerplatte, 
poza „Orłem" Buczkowskiego 
- niewiele mamy wartościo
wych, rzetelnych artystycz
nie zapisów z tych dni i ty
godni. Wciąż np. czeka na 
swego filmowego dziejopisa 
krótka, ale fascynująca epo
pea hubalczyków, heroizm 
oblężonej Warszawy, patrio
tyczny zryw katowickich har 
cerzy, nie mówiąc już o bit
wie nad Bzurą (myśli ponoć 
o takim filmie J. Passendor
fer), obronie Helu itp. Po 30 
dopiero latach od pamięt
nych wydarzeń powstał film 
o bydgoskiej „krwawej nie
dzieli" - o jednej z najper
fidniejszych hitlerowskich pro 
wokacji, o której prawda jest 
do dziś fałszowana w licz
nych publikacjach zachodnio
niemieckich. 

Film Scibora-Rylskiego daje 
świadectwo prawdzie oczywi
stej i jedynej: o zbrodnic-.:ej 
dywersji hi·tlerowskiej V Ko
lumny, która w niedzielę 3 
września podstępnie zaatako
wała w kilkudziesięciu punk
tach Bydgoszczy wycofujące 
się skrwawione w bojach oddzia 
łY armii „Pomorze" - z :zamia 
rem opanowania miasta i za
manifestowania w ten sposób 
jego „niemieckości". O sponta 
nicznej, powszechnej i boha
terskiej samoobronie obywa
teli Bydgoszczy - cywilów, ko 
Jejany, ha.rcerzy I nielicznych 
wojskowych - którzy walczyć 
musieli z dobrze przygotowa
nymi I świetnie uzbTojonymi 
bojówkarzami, rekrutującymi 
się 'Z mniejs21ości niemieckiej a 
wspomaganymi p,;;aC"Z spado
chroniarzy-dywersantów. O hu 
manitaryzmie i wspaniałomyśJ„ 
ności Polaków w stosunku tlo 
Niemców ujętych z bronią w 
ręku. 

Hitlerowska propaganda 
przedstawiała te wydarzenia 
jako drastyczny przejaw ter
roru polskiego wobec mniej
szości niemieckiej, podając 
liczby „zamordowanych" Niem 
ców, idące w dziesiątki ty
sięcy. (W rzeczywistości za
bito w walkach lub rozstrze 

lano na mocy wyroków sądo 
wych ok. 300 Niemców). Praw 
dziwie krwawa było dopiero 
następna niedziela - 10 wrze 
śnia 1939 r., kiedy to . Niem
cy po wkroczeniu do Byd
goszczy zamordowali w ma
sowych egzekucjach ulicznych 
1.500 Polaków, a w ciągu na 
stępnych dni kilka tysięcY, 
dalszych. Wystarczy powie
dzieć, że do końca listopada 
1939 r. hitlerowski terror 
przyniósł śmierć ok. 20 tyS.: 
Polaków na Pomorzu. A był 
to przecież dopiero początek 

hiilerowskiego panowania ~ 
Polsce. 

O tej potwornej zbrodni fa
szyzmu mówi film „sąsiedzi". 
Nie pozostawia on widza obo
jętnym na te przede wszys.t
kim jego partie, w których do 
głosu dochodzi na wpół doku 
mentalna rekonstrukcja histo
rycznych faktów, re1.<onstrllk.
cja nastroju z determinacją 
walczącego miasta, pozostawio
nego samemu sobie przez po
śpiesznie ewakuujące się wła
dze. Słowem, najbardziej od
dzialują te sekwencje, któ
re bliższe są stylowi d<>kumen 
talnemu niźli fabularnej opo
wieści. Wielka szkoda, że reali 
zator i scenarzysta w jednej 
osobie nie zaufał w całości 
swego filmu tej dokumental
nej metodzie. Szkoda, że po
wodowany zapewne troską o 
uatrakcyjnienie „Sąsiadów" do 
komp001ował tzw. wątki osobi
ste, które na ogół nie tylko 
nie wspoma_i:ają . idei utworu, 
nie wzmacn1aJą Je.g-o wymowy, 
ale wręcz odwrotnie - osłabia 
ją rzeczowy, surowy ton rela
cji, sprawiają wrażenie sztucz 
nie doczepionego tworu. Szcze
gólnie drażniąca jest pseudo
Jiryczna historia rodzącej się 
miłości chłopca Polaka i dziew 
czyny - Niemki, rozgrywana 
na tle autentycznego dramatu 
miasta. Przypomina to nie naj 
lepsze wzory kina komercjal
nego. Zaś bezceremonialne mon 
towanie na przemian tzw. scen 
łóżkowych z obrazami walki -
powoduje wręcz wrażenie Die• 
smaku. 

Przykro o tym pisać, bo
wiem realizator „Sąsiadów" 
zrobił wiele, by maksymalnie 
nasyc1c autentyzmem SWOJ 

film (zaangażował nawet ak
torów niemieckich). Film po
trzebny, film konieczny, fifht, 
który napisało życie. Ale też 
właśnie w takim filmie nale 
żało zawierzyć wymowie fak 
tów, które same w sobie są 
wystarczająco dramatyczne, a 
nawet wstrząsające. Należało 

zaufać skuteczności dokumen 
talnej narracji podobnie 
jak to uczynił Różewicz w 
„ Westerplatte", odnosząc nie 
kwestionowany sukces. 

.JERZY EL.JASIAK 
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„,,,.,_::;::. Gdy zegar wybije wieczorną godzinę„. I 
~ Wtargnęło rozigraną zgrają.„ przepraszający uśmiech i krótkie stwierdzenie: - być wszak Jest to publiczną tajemnicą - jaki element przewa- ~ 
~ Gdy się zanadto bractwo tłoczy może po północy. ża wśród stałych bywalców tego lokalu. ~ 

Nic nie pomaga. Jak dzieciarnia, Dochodzi już północ. Gdzie iść, co z sobą zrobić w tak ~ 
il"J Nie c:r,eka.liśmy ,Coraz bardziej zrezygnowa.ni i zmoknięci · k · , ? ~ 
~ Gdy rozkrzyczaną mitygujesz idziemy dalej. w „Tivoli" przed furtką tłok. Tłum oczekuje „paę me' zapowiadającą się noc . Eureka! Jest jeszcze ~ 
~ Na złość zaczyna głośniej, gwarniej cierpliwie, przyw<>łuje obojętnych na wszystko władców „Malinowa", Tu, podobnie jak i w „Europie" nikt z per- ~ 

~ 
I jeszcze język pokazuje„.". przybytku n<>cnej rozrywki, która za własne pieniądze nie sonelu nie zamknął przed gośćmi drzwi - co jest dla nas ~~~ 

,.K 
. • Is każdemu jest dostępna. Wmieszani w grupę oczekujących, ogromnym zaskoczeniem, po dotychczasowych wędrów- ~ 

~ wia.y po kie" S. Tuwima jesteśmy mimowolnymi świadkami wprost pokornych i bla- ~ 
~ galnych próśb 0 otworzenie zamkniętej furtki letniego po• kach w pogoni za stolik.iem. Tak jak na całym świecie; ~ 
~ krytego dachem ogródka. Ani prośby, ani groźby nie W?Jru- gdzie zaprasza się gości do lokalu, tak d w „Malinowej" ~ 
~~ szają jednak zastygłych w bezruchu pracowników „Tivoli". zaproponowano nam stolik i bony konsumpcyjne po.„ ~ 
~ z męczeni pracą zawodową, tr06kami dnia co- Najbardziej denerwujące dla oczekujących są widoczne ~ 
~ dzienneeo, tempem drugiej połowy XX wieku przez drucianą siatkę wolne stoliki. Czyżby trzeba było po- 100 zł na osobę. Ale ponieważ minęła już północ, więc ~ 
~ _ potrzebujemy relaksu. Raz będzie to film, słuchać rad stałych bywalców „Tivoli", którzy tym razem dwie godziny zabawy nie były warte aż tak wysokiej ~ 

~
~ nie dostali "ię do środka, i„. zapłacić suty ha.racz, źeby do- opłaty. ~ 
~ innym razem teatr czy telewizja, spotkaruie na st · · 1 k' · · · • N' · bo ałi' · ••i 

~
li2 ąp1c as ' weJscia. ~e wiemy, zr""'ygnow smy 1 s "" w raealiśmy do domu pełni refleksi'i, wnios- ~ 
~ drinku · u znajomych, a jeszcze innym razem restaura.cji. „ 
0 taniec, gwar i zabawa w lokalu nocnym. Czło- ków i lrlcznych postulatów, które nasunęły 
~ wiek jest z natury istotą towarzyską. Szuka więc, gdy się podczas nocnej wędrówki. ~ 

~ nadarzy się po temu okazja, możliwości rozrywki. I nikt Gdz·1e s·1ą b·aw·1c' i:~ed.: lo~!::"!~~w~::e,z::~ru;;~:~e n~: ~ 
~ !~:;:~~~ '!:::~0;~in=g~::';d::: :1;~~:~~b ag';_ . nich wiązało się z kilkugodzinną bezskutecz- ~ 
~ dzin gra orkiestra. lllł najczęściej wędrówką · od restauracji do restauracji, I 
~
fal g-dzie - bez bw. chodów - dla przeciętnego łodzianina ~ 

W mieście łiczą.:ym ponad 758 tys. mieszkańców istnieje pragnlłceg• się raz w miesiącu zabawić - nie ma wstępu. 
~ aż (!) siedem restauracji, w których do godziny drugiej To prawda że z mało istn·e·e Łod · t g t 1 k 1· 
~ w nocy, a w„. jednej (!) do pią·te.i rano można dać upust ' a 

1 
J w 2ll e 0 ypu 0 a 1 ~ 

1fd ~zebom zabawy. Można? w znajdujących się w pobliżu „Halce" i „Savoyu" - najmniej w kraju. Czy jednak można tolerować i spo- ~ 

~ również kolei·ne rozczarowanie. Na drzwiach kartki: kojnie patrzeć na to, co się dzieje niemal w każdy wie- ~~ 
,.,_ SOBOTA. Leje jak z cebra. W taką pogodę i w taką · ed · t · d · ~ 
~ wszystkie miejsca zajęte. Orkiiestra gra ..• n.ie dla nas. czor prz zamkmę ym1 rzwiami łódzkich restauracji? ~ 
~ noc z soboty na niedzielę, szuka.my lokalu, gdzie można A może dla tych, którzy nie są zaprawiend w bojach ~ 
~ zabić chandrę, utopić ją w kieliszku złocistego wina i za- Ale jest jeszcze słynna „Casanova". Idzie się tam szturmowych, otworzyć, podobnie jak w kinach, okienka ~ 
~ wirować w tańcu. Rozczarowanie przychodm bardzo w ostatecz.nośoi, bo któż nie słyszał o lokalu, przy któ- z napisem „przedsprzedaż miejsc konsumpcyjnych", na- ~ 
~~ szybko. O godzinie 21 pferwsze niepowodzenie. Na zam- rym sławetna pijalnia piwa na ul. Piotrkowskiej jest wet na miesiąc naprzód? ~ 

~
~ kniętych drzwiach „Simu" lakoniczna kartka informu- wprost niewinnym przedszkolem„. uciech. O godzinie 23 ~ 

Skądinąd wiadomo nam, 7.e w Dyrekcji ŁZG - Restaura- ~ 
~ jąca, że wszystkie stolóki zajęte. Poz06tało jeszcze jednak oblegający niczym twrl.erdzę tłum rozpoczyna regularny t:Je zastana.wiano się nie,ednokro~nie na.d tą nienormalną, ~ 
~~ sześć lokali w tym wielkim mieście. A jak wielkie - to, szturm do drzwi połączony z przekleństwami, nawoływa- wprost skandahczną sytuacją zamykania przed gośćmi 

1 ~ oczywiście ekskluzywna „Europa" (raz można sobie po- niami po imieniu znajoonych kelnerów i portierów. Nie drzwi nocny<:h lokali. A więc otwierać? Próbowano m. in. 
w "Halce", a nawet raiz odważyła się na to „Casanova" - ~ 

~ zwolić!). Deszcz nadal pada, fryzura już nie taka świe- na wiele to się zdaje. nie bronić przy pomocy sil-nych barów i pięści wstępu do ~ 
~ ża, buty zabłocone, ale hum0ry nadal jeszcze dopisują. Ja.k każda twierd-.:a, „Casanova" ma dzielną i sillną w ba- tych lokali. Efekt? Opłaka·ny. w „Casanovie" w ciągu kilku ~ 
~ Blask neonów „Europy", dobiegające dżwiękii orkiestry rach zalogę, która pięściami broni do niej wstępu. s„tur- minut napierający Uum zdemolował szatnię i poprzewracał ~ 
~ i otwarte gościnnie drzwii zachęcają do wejścia. Pełni mujący bynajmniej nie rezyglllują, i tak będą tu stali, cze- stoliki. - interweniowała milicja. W „Halce" natomiast, ~ 
~ kając przez wiele godzin na mrunent otwarcia dnwi, bo gdzie obecnie dokonuje się bardzo s~egółowej selekcji ~~ 
~ optymizmu wchodzimy i... nic z tego. Bardzo uprzejmie czasami ktoś opuszcza ten jedyny uoeny lokal „wielkiej gości, musiamo zrezygnować ·z niezamykania drzwi, bo do-
~ ~!acnfhorzmaoJ.-:!teano. nas, że i tu wszystkie miejsca przy sto- uciechy i rozrywki". Nie radzimy jedn.a.k nikomu dłużej stawali się do niej coraz częściej ludzie, którzy ugruntowali ~ 0J JOJ.A „ przebywać pod drzwiami. Już pierwny rzut oka na dobija- :ałą $ławę we wspotnnianej już „casanovie". ~ 
~ jących się najczęściej pijanych · mężczyzn mo.że przyprawić ~ 
~ - A może coś się zwolni? - Bez>radne rozłożenie rąk, • palpitlllcję 1erca. Nie musimy nikogo przekonywać - (Dalszy ciąg na str. 6) ~ 
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~:4r;'f~~ffozY~~-.;cJ:jE torzy c c~ m1ec czyste sum1en1e 
m ;amy, ze prasa dla prenume -t 

Przed wojną i be2l!l<>średn l o 
kilka la•t po wojn ie istn i ało 
szereg s zkół , które potem ulE'· 
gly likwidacji. Ale tysiące lu
dzi ukończyło je , i dz iś , kiedy 

Wprawdzie dotąd n.ie U'kazał 
się o.fiejalny akt wyk0a1.awczy , 
który by w jai>ny sposób re
gulował kwestię uprawnień a~ 
sc>lwentów szkól od dawna n ie 
lstn i eją<:ych, ale 18 sierpnia 
„Trybuna Lud11" w arty~ule 
omawiającym zasady zaliczania 
okresu nauki do stażu pracy, 
poinformowała, że Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe
go zajęło już stanowisko w Od 
niesieniu do niektórych szkół 
i U.znało m. In., te posiadaczy 
małych matur należy trakto
wać na równi z absolwentami 
3-letnicb zasadniczych szk:ół za 
wodowych i doliczać im do sta 
tu pracy 3 lata. 

ratorów jest do odbioru w k io 
sku przy ul. Kopclr'lskiego róg 
Narutowicza" i „Przedsiębi or
s :wo Upowszechniania Prasy 1 
Ksi ążk i , .!łuch" Oddz1ał Rejo
nowy t.ooź-Sródm i eście kom4-
nikuje, że zatrud·n i natychm.ast 
dwie ')S()by w charakte--:oe 
sp rzedawców w k iosku ••• " Py
tamy dlaczego PUP'K „Ruch" 
Sródm '.eście nie umieścił w kio 
sku wywieszk i ze słowami -
"przepraszamy klientów" o:az 
z wyjaśonien iem dlaczeco -
tak bardzo potrzebny w tym 
rejonie k iosk je.st nieczynny, 
Czytby w k iosku zabrakło miel 
aca na trzecie ogłoszenie??? 

ZAMKNIĘTY KIOSK ••• 
,„kwlaclarS'kl nr 2 pp "wa.rzy
Wll, owoce l kwiaty" przy ul. 
Narutowicza >poda! Kllins·k iego 
posi adał wcz.oraj również dosyć 
dziwnej treści ogłoszenie infor 
inujące klientów i przechod
niów - :!:e „Kwiaty dla Pani 
Gra•bowsklej są w kl06ku „Ru
chu". Co nas. wszystkich ob
chodzi to, gdzie >:najdują s ię 
napraw'1ę te kwlaty? Nas nh
chodzi przyczyna % pnwodu 
której ki '6dl: Jest zamknięty. 

WINOGRONA 
W TRAMWAJACB

"'!lnii .,8" i „1'6", kursując~h 
ul. l.agiewnicką w kierunku 
ul. Warsza'W6klej zaobserwowa. 
llśmy wczoraj w godzinaeh 
7.~. Dojeżdtający do polo
:!:onych przy tej tras.ie szkół: 
Technikum Mechanicznego nr C 
1 TechnLkum Geodezyjnego -
chłopcy jut u progu nowego 
roku szkolneg:> lekceważą sn. 
bie życie, zdrowie oraz przepl 
sy 1 06trzetenia. A wagony 
tram-wajowe na.pra~ę nie były 
przepełni cne. 

SKWER, CZY AzyL 
DLA PIJAKÓW ••• 

-to pytanie postawiliśmy sobie 
wczora.j, obsel"W'\ljąc k1lku mę:i 
CZ)"%!l na pewno „ur-Odzonych 
w niedzielę", którzy w godzi
nach przedpołudnhwych popl
:lall wczoraj na ocuch prze. 
eh<>dniów wino i wódkę na 
skwerze pny zbleg,u ul. Zgier 
&Id-ei i Jullan<YWBkiej. 

ZABAWĘ W „WOJNĘ''.-

1..~ądzUI sobie wczoraj mło
dzi chł~y na ro„ltopanej uli 
ey żubard:>lldeJ na Bałutach. 
Biegali oni po zwałaCh ziemi, 
obrzucali się !Ili~ i kamienia 
mi oraz ątrzefali do siebie z 
procy. Ta·ka zabawa m">że s lę 
:!:le skończy~. Rodzi-ce - wlę· 
ce:I z.ainteresowa.nia dla 7.abaw 
swoi-eh pociech! t.l>lol 

• • • 
Od wej.§cla w iycie u!iławy o amnestii minęło jui spo

ro ozasu. Zainteresowanie społeczeństwa tym problemem 
jest jednak ciągle duże. Dyżurny prokurator w Proku
raturze Wojewódzkiej dla m. ł.odzi udzielił setki rad 
i wyjaśnień łelefonłoznie oraz przyjJlł ponad 200 osób. 

nily przestępstwa przed 15 lip zmien ił y si ę zasady udzielania 
t t t I b ur l">pów p ra co wniczych sp rawa 

ca ~ przes ęps wa e n e Y- Jak zakwalifikowa ć absolwen ta 
ły znane organom ścigania w dan ej szkoły stała s ię w bieżą 
momencie wejścia w życie cym sezonie u r lopow y m palą
ustawy - i zgłoszą je w ter- cym p ro bleme m . 

O ile jed·n a k absolwentów 

Ponadto do prokuratur i ko 
mend dzielnicowych milicji 
codziennie zgłaszają się osoby, 
które ujawniają swoją działał 
ność przestępczą, nie znaną 
organom ścigania w momencie 
wejścia w życie amnesthl. Roz 
mawialiśmy z wieloma osoba 
mi już po zgłoszeniu przez 
nich przestępstw. 

przez wiele nocy zasnąć, na
uczył mnie wiele. Chcę być w 
porządku wobec prawa i wła
sne.ro sumienia. 

m inie do 31 grudn ia br. ujaw- dawnych szkól zawodowych da 
niając okoliczności ich popeł- Io s i ę na ogół p r zy pomocy 
nienia. w stosunku do tych Kurator ium ja .koś zakwal!fiirn-

wać, o tyle na dal otwa r tym 
osób n.ie mają miejsca żadnP. pnblemem była s p rawa absol 
ograniczenia co do rodzaju po- wentów 4-letn ich g imna zjów, 

Operator dźwigu. Na sumie- pełnionego przestępstwa, a w czyli osób posiadaj ących tzw. 
nlu miał wiele przestępstw, małą matur ę. Od n i ch też 

. odniesieniu do zaboru mienia przede wszystk:im wp!ywaly 
Kiedy weszła w życie ustawa społecznego co do wysokości n ieustann 'e pytan ia czy i k ie 
o amnestii, siedział w areszcie szkody. Działalność przestęp- dy zostaną uwzględn ione ich 
śledczym. Lista włamań I kra interesy. lm bow:em n ik t n ie 

czą zgłaszać należy w proku- dotąd nie wliczał do s·tażu 
dzieży, jakich dokonał, była po raturach lub dzielnicowych ko pracy, gdyż nowa ustawa u s t " 
kaźna. Na mocy amnestii mendach milicJ'i. la j ą ca w sposób ramowy ile 
wszystkie te sprawy z.ostały lat należy zaliczyć za ukoil-

czenie da·nej uczelni , n i e da-

Zgodnie z umową podajemy 
tę miłą chocillż Jeszcze nieofi
cjalną wiadomość wszystkim 
naszym Czytelnikom posiadają 
cym małe matury. gdyż ozna
c-za to dla nich możliwość o
trzymania urlopu w wy:l:szym 
wymiarze jeszcze w br. 

IB.) 
Co ich skłonllo do p()pełnle

nia przestęp~twa i co do je&o 
zgl_os.zenla? Odpowiadają spo
koJn•e, wiedzą, że teraz jui nic 
im nie crozi. Sprawy ich umo 
rzono na mocy amnestii. 

umorzone. Opuścił mury wlę- (e.o.) wała do tego podstaw. 
zienia i natychmiast zgłosił~'--~~~~~~~~~~~~----~----------------------~----~~----~~~~~~--~--~-. 
jeszcze jedną kradzieź, która I 
była nie znana organom ściga-

Kierownik magazynu jedneco 
z 'rzedsiębiorstw państwowych 
zmienił kwit, aby ukryć bra
ki. Stworzyło to nad wyżkę. 
Radę na to znalaJ:ł inny pra
cownik: i nadwyżkę tę spienie
tvł. 

- Przeżyłem to ogromnie -
mówi kierownik nigdy 
przez wiele lat pracy na kie
rowniczym stanowisku Illi.e po 
pełniłem żadnego nadużycia. 
Przypadek, który zgłosiłem 
spędzał mi sen z oczu. Kie
dy tylko dowiedziałem się o 
możliwości pozbycia się tej 
zmory, natychmiast zgłosiłem 
się w prokuraturze. Teraz już 
mam czyste sumienie. Będę 
spał "POkOjnde. 

Kasjerka z kasy sapomogo
wo-pożyczkowej. - Przed wy
jazdem na urlop poprosiłam o 
sprawdzenie kasy i kwitów. 
Kontn>la wyka-.:ala kilka tysię
cy niedoborów. Te1:orocz11y ur
lop nie nale*"ł do przyjem
nych. .lak tylko przeczytałam 
w cazecie q możliwości zir10-
szenia mojego przestępstwa, na 
tycbmiast z tego skorzystałam. 
Wiem, te niedobory będę mu
siała z wrócić, ale t1s pokoiłam 
się. Jaki to byłby wstyd, 1dy 
bym miała spraw• karną. 
Strach, jaki nie poawolił mi 

nia. 

- Chcę z tym skończyć. Już 
mun ~ takiego życia. 

- Csy to jut wszystko eo 
pan ma na sumieniu? Jest o
kazja, niech pan korzysia 

- Chyba tak. 
- Nie je.st więc Pan pęwny, 

lliech pao sobie przypomni. 
- A tei umoną? ••• Ukradłem 

jeszcze narzędzia „ pracy. 
Poradziliśmy, aby zgłosił. 

Wtedy już będzie sp()kQJny. 
- No, dobrze, zcłoszę, bo 

krótki pobyt w więzieniu pod 
czas śledztwa był dla mnie do 
stateczną nauczką. Mam 2• la
ta. Na utrzymaniu żonę i dzie 
Cl<o. Nie chcę aby mój •Yo 
miał ojca przestępcę. Nie wiem 
co za czort mnie podkusił, 

, przecież zarabiałem bardzo do 
brze. Mam świetny fach. Te
raz chcę zaCZlłć :iycie Od no
wa. 

To tylko niewiele wypowie
dzi, ale w ten sam sposób 
myśl.t\ wszyscy, którzy zgła
szali się do organów ściganda 

- oczyścili swoje sumienie. 
Przypomnijmy jeszcze raz. 

Ustawa amnestyjna przewidu
je znacznie korzystniejszą sy
tuację dla osób, które popeł-

• Sladent na§zqch artg•ulów 

Naprawić nietypowy radioodbiornik 
CZIJ wgrzucić? 
W artykule pt. „Usługi, ale 

jakie i dla kogo?" opisywa
liśmy kłopoty z naprawą nie
typowego już radzieckiego a
paratu radiowego „Turist". 
W zakładach uspołecznionych 
świadczących usługi dla lud
ności - jak gło0siły tabliczki 
w oknach za,równo w 
ZURiT jak i Spółdzielni Pra
cy „Precyzja" odmawiano 
przyjęcia „Tm·ista". Również 
na 10 prywatnych zakładów 
rzemieślniczych tylko w jed
nym przy ul. Andrzeja Stru
ga 13 zainteresowan-0 się sta
rym radiem i przyjęto do na
prawy. W pozootałych, rze
mieślnicy nawet nie zadali 
sobie trudu, aby obejrzeć „Tu 
rista", a w jednym z nich ra
dzono, żeby aparat ..• wyrzucić 
i kupić sobie nawy(!) 

ślnicy odmawiają przyjmowa
nia do naprawy nietypowych 
juź aparatów radiowych. Otóż 
rzemiosło świadczy ok-0ło 50 
proc. wszystkich usług tej 
branźy i ma poważne trudno
ści w otrzymaniu nawet czę
ści do odbi-0rników bieżącej 
produkcji. Spośród pełnego 
asortymentu obejmującego o
koło 10 tys. części brak jest 
przynajmniej połowy. Jednak 
rzemieślhicy starają się jak 
mogą - twierdzi Cech Rze
miosł Metalowych - przedłu 
źać życie tym wszystkim a
paratom, które przez zakłady 
uspołecznione skazane są na 
zagładę. 

mieśJniczym można odda~ dO 
naprawy nietypowe radi<', Wy
mienieni rzemieślnicy w arty
kule „ Usługi, ale jakie i dla 
kogo?" którzy nie tylko ··.e nie 
chcieli przyjąć do n a praw: „TU· 
rista" r ale i nie poinformowali i 
nie podali adresu warsztatów, 
które reperują stare aparaty, 
będą ukarani upomnieniami. 
Okazuje się bowiem, że w Ło
dzi naprawami odbiorników sta 
rych i nietypowych zajmuje s~ę 
10 placówek rzemieślniczych. 7 
z nich S.Jlecja\i7uje się w napra 
wach radioodbiorników tranzy
storowych m. in. „K,olibra". 

Cieszy nas właściwa reak
cja Wydziału Przemysłu 
Cechu Rzemiosł Metalowych 
na krytyczne uwagi które za
warte były w artykule na 
temat usług branży radiotech 
nicznej. Z niecierpliwością 
również będziemy oczekiwali 
podjęca przez Wydzal Prze
mysłu konkretnych kroków 
zmierzających do poprawy nie 
zadowalającego jeszcze stanu 
rzeczy w tej dziedzinie. 

Z,ielone światło tylko dla trzeźwych! 
Nasz artykuł zainteresował za

równo Wydział Przemysłu Pre
zydium RN m. Łodzi Jak i Cech 
Rzemiosł Metalowych. Otrzy
maliśmy obszerne wyjaśnienia 
z których wynika, że Wydział 
Prv,emysłu jest zaniepokojony 
stwierdzoną przez nas sytuacją 
w dziedzinie tego typu uslug. 
Nie chodzi tu tylko o sam fakt 
odczuwanego braku części za
miennych do znajdujących się 
na rynku aparatów radiowych 
i telewizyjnych, ale przede wszy 
stkim o sam stosunek pracow

Ze względu na żywiołowy roz
wój e lektroniki i szeroki wach
larz prac wymagającycl;I ogrom
nego wyposa żenia materiało
wego, narzędziowego i opr zy
rządowania sek cja tele - radio
mechaników podzieliła zakres 
swej pracy na 14 specjalności. 
Poszczególni rzemieślnicy wybra 
li sobie po kilka z nich i nie 
mogą odmawiać przyjęcia do 
nap)'awy aparatów wchodzących 
w zakres dane j specjalności. 
W myśl postanowień aamorzą
du sekcji w każdym w"xsztacie 
powinna wisieć tablica informu 
jąca o jego specjalnościach, jak 
również istnieje obowiązek do
kładnego informowania klien
tów w jakim warsztacie rze-

Na marginesie wyjaśni nia Ce 
chu Rzemiosł Metalowyck nasu 
wa się jedna zasadnicza uwa
ga: kto w Łodzi wie jakie pla
cówki rzemieślnicze naprawiają 
stare odbiorniki? Brak jest od
powiedniej reklamy tych 10 
warsztatów, które tym się zaj
mują. Co gonza - jak stwier
d2ilismy w naszym artykule - Y! 
pozostałych warsztatach stosu
nek do klienta jest - delikat
nie mówiąc --:.. niewłaściwy. 

W ciągu 8 m~slęc7 br. w ?.o
el!li miało miejsce 2.385 wypad
ków drogowych i kolizji. W wy 
p11dk:ach tych zginęło 26 osób a 
120 doznało poważnych obrażeń 
eiała. Wśród c.tiair były również 
drleci. 

SG proc. wszystkic;h wypadków 
powodują piesi; głównie przez 
lekkomyślność (nagle wtargnię
cie na jezdnię, wskakiwanie i 
wyskakiwanie z tramwajów 
itd.). Kierowcy - też mają na 
sumlen.iu wiele przewinień; wy
muszanie pierwszeństwa prze
jazdu, niebezpieczna szybkość 
i - bardzo niepokojące zjawi-

Nowy sezon 
w Arlekinie 

Obok Teatra Lalek „Pilli>kło„ 
po urlopowej przerwie przyltl\pił 
również do praey zespół Teatru 
Lal~k „Arlekin". Nowy sezon 
r;ainau1turowal on 1ztuklł Gr,e
gorza Fra.nta i Janusza Makar
czyka, opar~ aa kanwie baśni 
z 1001 nocy pt. „Cudowna lam• 
pa Aladyna". CM.I 

Przyjęcie towaru 
Ultc4 Piotrkowsk4 począw11z11 

od Zamenhofa do Pl. Niepodleg 
I.ości nie rozpieszcza mieszkc
jących w pobliżu ncdmiarem 
sklepów spożywczych. 
Dużo ludzi odchodziło z 

kwitkiem od zamkniętych na 
cztery spusty drzwi :rklepu nr 
Z85 na Piotrkowskiej 209. Rzecz 
działa się w poniedziałek o (IO 

dzinie 14 - a więc w porze ro
bieni.a sprawunków. Przyczynę 
z4mknięcia bram sklepu wyjaś 

1 
niala lakonłczna kartka: „Przy 
;ęcte towaru". 
Jesteśmy oczyt.Oilcie za tym, 

bu towar przyjmować i to 10 

jak naJwU:kszych ilościach, 
może jednak w godzinach nie 
kolidµjącuch z wygodą klien
tów. A tak n.a marginesie, to 
gdzieś kiedyś słyszeliśmy o za
leceniach MHW, by ograniczać 
do minimum zamykanie skle
pów nawet z okazji Temane1t-
tów. (HD) 

sko - stan nietrzeźwy. Dość 
bezmyślnych, którzy siadają za 
kierownicą po wypiciu alkoho
lu ciągle wzrasta. Niemal co
dziennie funkcjonariusze MO za 
trzymują 3-4 nietrzeźwych pro
wadzących potazdy, a był w 
sierpniu taki dzień, kiedy Zll
trzymano V. Wśród nich znalazł 
się 15-letnl cłllopiec, który po 
p!janemu prowadził motocykl, 

W ostatnią niedzielę w Łodzi 
zatrzymano 4 nietrzeźwych kie
rowców. Jeden z nicn spowodo 
wał wypadek, w którym dwie 
osoby zostały ranne. Nie ma 
dnia aby gazety nie sygnalizo
wały o ponurych wyczynacu 
pijanych piratów drogowych. 

Sytuacja w Łodzi jest coraz 
gorsza. - Jeszcze nigdy tak nie 
było - powiedział nam z-ca 
naczelnika Wydziału Kontroli 
Ruchu Drogowego KM MO mjr 
Cieślak. - Nigdy w latach u
biegłych nie zatrzym1wallłmy 
tylu pijanych k:ierowcow. 

Jaka na to rada? - Karać, bar 
dzo surowo karać i to nie tylko 
tych, którzy wypili i usiedli za 
kierownicą, ale również tych, 
którzy ich do tego namawiali. 
Niejednokrotnie słyszymy dialo 
gi - Panie Januszu tylko je
den kieliszek to nie zaszkodzi. 
:Salonik: nie wykaże. - A, niech 
będzie! A potem jeszc:oe Jeden 
1 następny i„. do samocłlodu. 
Gazu! Jazda! Dobrze, jeżeli ta
kiego delik:wenta zatrzyma się 
w porę, zanim stanie się nie
szczęście. 

Walkę z pijakami :za kierow
ntc11 powiqno podjąć cale spo
łeczeństwo. Milicja nie zawsze 
jest w stanie wyłapać wszyst
kich, którzy po wypiciu wódki 
siadają do samochodu. Obywa
telskim obowiązkiem każdego z 
nas jest pomagać MO a tym 
samym bronić się przed skut
k:ami pirackiej jazdy. 

(~.o.) 

.1. KRASKOWSKI 
ników zatrudnionych w zakla- r---------------------------------
dach usługowych - d,o klienta. 
„Wydział Przemysłu nadmie

nia - czytamy w wyjaśnieniu 
:ie poruszone w artykule 

sprawy będą omawiane na naj
bliższym posiedzeniu Komisji 
Branżowej Usług pr;i;y ZURiT 
Oddział w Łodzi z przedstawl
<;ielami wszystkich jednostek 
świadczących usługi w zakresie 
napraw radioodbiorników I te
lewizorów. o wynikach posle
d:oenia Komisji Bran:l:owej i o 
przed&ięwziętych środkach zmie
rzających do poprawienia sytua 
cji na tym odcinku usług re
dakcja „Dziennika Łódzkiego" 
zostanie powiadomiona"'„ 

Natomiast Cech Rzemiosł 
Metalowych w Łodzi tłumaczy 
co jest powodem, że rzemie-

Spotkanie z polską piosenką 
W niedzielę - 7 września - o 

godz. 15, na Estradzie Robotni
czej Włókniarzy (Piotrkowska 
262) od będzie się 500 „Spotkanie 
z polską piosenką" , którego 
uczestnicy będą się uezyć pio

Spotkanie prowadzi red. c. 
Juszyński, uczy i śpiewa J. Duń 
ski, akompaniuje sekcja rytmicz 
na pod kierownictwem z. Puc
ka . 

senki pióra J. GWOŹDZIA z m11 ---------------
zyką Z. NOWAKA - „.JESIEN-1 
NE BURZE". 

W program.ie: konkursy dla , 
piosenkarzy - amatorow z nagro 
darni w postac i wydawnictw / 
Polskiego Wydawnictwa Muzycz i 
nego i SYNKOPY, płyt oraz 
albumów, fotosów 2 fest>iwall 
opolskiego i sopockiego, 

łłiebezpieczne 
doły 

Na Sienkiewicza 8 znajduje 
się tzw. „teren budowy". Te
ren to szczególnie niebezpiecz
ny dla przechodnia, bowiem w 
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Strai Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie ~IO 01, 4411-łt, 
lntormacJa PKP 
Infon1>ac.I• PKS 
Pomoe drogowa l'ZM 
Pogotowie energetycz.oe 
Pogotowie oświe~L ulic 
O~rodek lar. Usł. ŁZSP 
t.ód:tkl Ośrodek lnform. 

Tur„stycr;oej 

TKA TRY 

a „ „ 
fóOQ-łl 

Słl-11 
ffJ·N 
1911-18 
3:lł•SJ 
Z&ll-11 
s•-11 

OPERETKA - codz. li „Hra
b ;na Man-ca" 

TEATR WIELKI - n.ieczy-nny 
TEATR ARLEKIN - godz. 17.30 

„Cudowna lampa Aladyna'' 
TEATR PINOKIO - gO<iz. 17.;IO 

„Flisak i Przyd!'óżk.a" 

Poa.o1ta10 teatry - Diecr.YllM 

llVZSA 

MUZEUM HISTORII Wł.OKIEN 
NlCTW A (Piotrkowska !82) 
c>.ynne godz. 10-17. 

MUZEVM SZTUKI CWlęckow
Skiego :ID) czynne od 11-lt. 

MUZłWM ARCHEOLOGłCZNE 
i ETNOGRAFICZNE 41'1. Wol 
noścl 14) czynne od 1o1tz. 
11-17. 

MUZEUM HJSTORll RUCHU 
REWOLUCYJNEGO - (Gdań
$kA 13) czynne od 10-1$.30. 

t.ODZKlE zoo c;i;ynn• od 
l(odz. 11-10 (kasa do Ull 

GALl1RlA ARCHITEKTURY 
(Tuwima %21%4) ~ Od g. 
13 do 18. 

g I N A 

BAI.TYK - „Kleopair11• od lat 
19 ('C,TSA) godz. IO. 14.30 18.30. 

POLONIA - „Ki:tWboju. do dzłe 

ta" od 1•1 lł fa.ag.) lloclZ. 
10, 12.15, lł.SO, n, 19,30 

WISŁA - .,Polowanie na 111u
chy" od I.at 18 (pol.J god.z. IO, 
U.30, li, 17 .30, 30 

1VŁOKNIARZ - „Smierć lndla 
nina" od lat 11 (rum.) gxlz. 
lt, l~ Ił, 16 „Królewski bląd" 
?d Ja\ 18 (czeski), godz. 18, 20 

WOLNO$(; - .• Sw•ety &a&taw1a 
pułapkę" Od la\ Ił (franc.) 
1od2.. l&, 11.30, tł. 17 ,30, 20 

ZACHĘTA - „Sidła" od I.at 19 
(an&.l godz. 10. 11.ao, 15. 17.30, 
20 . 

TATRY LETNIB - „Człowiek 
z Hongkongu" od lat 14 (fr.) 
godz. li.8G (kino czynne tyl
ko w dni pogxlnel 

STYLOWY LETNIE - „Wyzwa 
nie <tła Robin Hooda" od la\ 
1ł (ang.i godz. 19.15 (kin-0 
cr.ynne tylko w dni pogodne) 

ltINA STVDY.JNB 

STYLOWY - „Zabawa w ma
sakrę" od Lat 16 (franc.) g, 
15.30, 17.ł5, !O 

STUDIO - „Gra" 'ld lat li 
(pol.) godz. 17.15. 19.30 

• • • 
ADRIA - „Ml.a.sto nieuj.arunio 

ne" od la~ 14 (poi.) godz. 
10, 12, Ił, 11, 18. Pożegnanie z 
tytułem: „Co się zdarzyło 
Baby Jane" od lat 18 (USA) 
godz. tO 

CZA.IKA - „Angelika włr6d 
piratów" (franc.) od l.t 11, 
godz. 11, li 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - H'l'wój 'wspóroze-

say" od la-t l~ ('l'ad1:,) gooz. 
1•. lł, Ił, Ml 

HALKA - „Dż\.ngis Chan" od 
lat Ul (a.ng.-jug.) godz, l5, 
17.30, 20 

l MA'A - „Jak: ukra.ść milion 
dolarów" od la·\ lł (USA) e;. 
15, 17.30, 20 

ŁĄCZNOsC - „P;uyt - War
szawa bez wizy" od lat 11. 
(poi.) godz. 19 

ŁDK - „Dziewica dla księcia" 
od I.a\ 18 (wł.) godz. 15, ł'l.30, 
H 

Mt.ODA GWARDIA - „Miedzy 
wr:r.ellnlem a majem" od 1at 
11 (poi.> llodz. 10. 12. 14, 16. 
(18 seans zamknięty) 20 

MUZA - „Sekrety w :ernych 
żon" od la.t 18 (wł.) g. 15.30 
17 .• 5, 20 

OKA - „Siedemnasty równo
lezni.k" (franc.) od lat 1' g. 
15.30. !7.45. 20 

POLESIE - „ Kwiecień" (;pol.) 
od lat 16, godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - .,Kalejdos
kop" (ang.) od la·t 16 11'.>dz. 
15.30, 17.45, 30 

PIONIER - „Westerplatte" od 
lat 14 :po!.) godz. 16, 16 „ży 
cie malżeńskieł' cz. J .,On" 
od lat 16 (fr .-wł.) godz. 20 

POK()J - „Niewldzialny oata
iion" Od lat I~ Cjug.) godz. 
16. 18 „ Angelika wśród oira
tów" od lat 16 (fr.) godz. 20 

REKORD - „Strzały o zmierz
chu" od !ait 16 (USA) godz. 
IO, 12.30, 15. 17.30. 30 ' 

ROMA - „Na tropie sokoła" 
od la\ 14 (niem.) l?'ldz. 10. 
12.30. 15. 17.30. '° 

SOJUSZ - „Rz..c21J)06p<>lita bab 
ska" Od " I.at 14 (poi.) godz. . 
1'7, 19.30 

STOKI - .• Sr.alony koń" od 
JM ll (USA) łoch. 1ł „~ 

od lat 16 (pel.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

TATRY - Bajk:l: „Niesforny 
kotek", „Lobuziak:i", „Wielka 
przygoda'', „Zabawna chmur 
ka" „Bajka o lisim ogon ie" 
godz. 16, 17. DFP - 69. CM 
„zakazanych piosenek" do 
„Pana WołoQyJowskieg-0", „Do 
tknięcie n~cy" od lat 16, i· 
Ul, 20 

PYżURY APTEK 

P iotrkowska 225, Now0<tkl 1'2, 
Dąbrowskiego 89, Przybyszew
skiego 41, Gdańska 90, Sporna 
83, Wielkopolska 53a. 

PYZVRY SZPITALI 

I Kllnik:a Poł.·Gin. Im. Curle
Sklodowsk1eJ, Ul, Curie- Skło· 
dowsk•eJ l5 - przy1n..uJe rodzą 
ce • chore itinekologlcznie z 
dz<eloicy Górna oraz z rejo-n">
wych poradni „K" ul. Fornal
skiej 27 I Gdański ej :is. 

U Klinika Pot.-G1u, &M., ul .. 
§terlinga 13 -przyjmuje rodzą 
ce J chore g inekologicznle z j 
dzielnicy Sródm i eścte t reJo· 
nowych poradni „K" Sowotkl 
60, Kopcińskiego 32 I Piotrkow 
skle1 269. 

Szpital tm. e. Wolf, uL t.a· 
glewnicka 34/36 przyjmu.!e 
rodzące I chore glnekohgicz
nle i dzlelnlcv Bałuty ora.z z 
rejonowych poradn·i „K" ul. 
Piotrkowska 107, l Maja ~ I 
Kasprzaka 17. 

Szpital im. ff. Jordana, al. 
f>rzyrodnlcza 719 - przyjmuje 
rodzące I chore i?lnekolol?lcznle 
z dzielnicy Widzew oraz 2 re
jonowych ooradnl „K" ul. Sre
brzyńska 'li. 

znajduje się woda. Każdego 
popoludnia można nad tymi 
bajorkami zaobserwować bawią 
ce się dzieci. Warto, by komi
tet blokowy sąsiedniej posesit 
zajął się tym nieszczególnym 
terenem dziecięcych zabaw 
eliminował możliwość niesz
częśliwego wypadku. A warun
ki do niego są tam napraw-
dę sprzyjające! (H. D.) 

dziań 
+ Ogóln<>łó~\l.a narada ln

struk:torów harcerSokich, z udzia
łem przedstawicieli władz miej
skich w Prez. RN m. Loo?i 
(Piotrkowska 104), o god7 17. + „30-lecie wybuchu wojny" 
- odczvt doc. dr Stefana Bana
siaka. o godz. 18, w Klubie LK 
(ul. Piotrkowska 135). 

DO KOl'ilCA I KWARTAŁU 

L.S,: Czy nowa ustawa pre• 
cyzuje kiedy pra.cownik zobowią 
zany jest wykorzystać zaległy 
ur top? 

RED.: Precyzuje w art. 12. 

• DZIENNIK WDZKI li.I' Zlł-(G_$6ł_I) ~ 

Artykuł ten s twierdza, że prze
sunięty z ważnych względow 
urlop powinien być udz'. e!ony 
pracownikowi n a jpMn!ej do koń 
ca p ier\vszego kwe1rtrłt 1 n --:st~p
nego l roku kalendarzowe&o. 



POLSCY NAUKOWCY W KONGO 
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~ Po póhocmym pobycie w 
t" stolicy Kongijskiej Republiki 
~ Demokratycznej - Lubum-

=u c tł" m 5 :: waga, zy e nicy... 5 - -
1 

bashi - przyjechał do kraju 
na urlop kierownik Zakładu 
Biochemii Analitycznej Ut. 
doc. dr F. t.oza. Jak Czytel-

0!. nicy •apewne pamiętają z 
~ naszych informacji - docent 
$! objął funkcję organizatora i 
(i kierownika katedry tlioche-

przypomina styl miast wschod 
nich, leży na płaskowyżu 1200 
m nad poziomem morza. 

nej. W planach jest •Jeszcze 
jedna pracownia - biochemii 
geriatrycznej. Badania tej ostat 
niej mają być pomocne w od
kryciu przyczyn niskiej śred
niej iYcia mieszkańców Repu. 
bliki. Wynosi <>na zaledwie ł8 
lat. 

cę dr Tshibamba. Potrafili oni 
w zespole dydaktyków składa· 
Jącym się z 23 narodowosci 
(prawdziwa wieża Babci) stwo· 
rzyć atmosferę współdziałanta 
i przyjaźni. 

; Wypełniajcie ankietę I 
i s~~~!~„"'!!~ .. ~~ ~ ~J~ I 

1 
mii na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu w Lubumba
shi. Interesujące wra·~enia z 
pierwszego okresu pobyta w 

~ Kongo przedstawiamy w roz 
Q- mowie z profesorem: 

Atrakcje turystyczne dostar
czają dużo wiedzy o kraju. Na 
sze wycieczki sięgają 300 km 
w jego głąb. Flora i fauna - fra 
pujące i z całą satysfakcją 
oddaję się namiętności utrwa
lania zjawisk przyrody na ko
lorowych przezroczach. Jeżeli 
uda mi się skompletować te· 
matyczny album - będzie to 
interesujący prze~ląd tamtej
szej naturv. 

- Kto jeszoze zajmuje się q 
specyficsnll problematyką? 

- Wiele katedr, a między 
innymi katedra mikrobiologii. 
Prowadzi ona badania zwdąza
ne z zapadalnością na choro
by pasożytnicze i grzybicze. 
Skoro zaś mowa o tych ostat
nich, to należy wymienić oriia 
nizowaną przez wybitnego nau 
k-0wca z Warszawy - prof. dr 
Annę Koźmińską klinikę 

dermatologiczną. 

- Nie ma pan żadnych kło
potów? 

- Owszem. Bardzo potrzeb
ny jest dla moieJ katedry 
adiunkt po doktoracie z bio
chemi~ ze znajomością języka 

francuskiego. 

S wództwie dostarczonych zostanie około 150 tysięcy I 
: egzemplarzy specjalnej ankiety przeznaczonej dla Czy-
E: te 1 n i k 6 w p r asy cod zi en n ej. Nie zdziwcie 
S się więc, .że przy okazji kupowania gazety sprzedawcy _ 
: wręczą Wam egzemplarz ankńety z prośbą o wy peł n ie- § 

- Można to traktować jako 
anons? 

=: n ie o d da n ie do jakiegokolwiek kiosku ,,Ru- = 
§ chu". = 

- Na wstępie cheiałam pa 
na :aapytać o wrażenia zupeł
nie nie naukowej natury, lecz 
o tamtejsze warunki, kontakty 
towarzyskie, spostrzeżenia tu· 
rystyczne ••• 

Ludzie są przemili, życzliwi, 
uprzejmi, łatwo nawiązujący 
kontakty. Kobiety są równie 
pracowite co dostojne (o pięk 
nych sylwetkach). Najbardziej 
jednak jestem ujęty - już w 
aspekcie mojej funkcji - po
wa;inym traktowaniem nauki, 
dążeniem do zdobywania wie-

W ankiecie wymierui<l•nych jest 18 tytułów gazet, w = 
=== = 

dzy i wykorzystywania jej dla - To znaczy, łe nłe les& PAn 

- Bardzo proszę. Znajdzie 
tam naprawdę doskonałe wa
runki pracy. 

- Na zakończenie: czy panu 
nie dokucza nostalgia? 

tym i „Dziennika Łódzkiego". Chod2li o to, by Czytelni-
- cy wymienili: · ::: + Jakie gazety kupują, obecnie, 
5 + które z nich pragnl\: nadal nabywać, 
:i + jakie z nie czytanych dotą,d chcieliby kupowae, 
: gdyby były dostępne. 
E Odpowdedź na te trzy podstawowe pytania ankiety ma 
5_ barozo duże znaczenie i dla prasy i dla Was - jej Czy
- telników. Ważne są również odpowiedzi na pytania do-

- Przed wyjazdem wyraża

łem wątpliwości, co do szybkie 
go adaptowania się w tak od· 
rębnych warunkach, w jakich 
przyjdzie mi pracować i żyć w 
Kongo. Okazało się, że adapta 
cja nastąpiła bardzo szybko. 
Klimat jest doskonały. Warun 
ki mieszkaniowe dobre. Miesz 
kam, podobnie jak inni kole
dzy. z Polski, w hotelu, ale 
wkrótce każdy z nas otrzyma 
do swej dyspozycji willę. Mia· 
sto zamieszkałe przez ok. 300 
tys. ludności jest przyjemne, 

osiągania odpowiedniego stan- osamotniony .•• 
dardu życiowego. Stąd i dba· - Nie. .Jest ł1l takźe prof. 

w. Massalski z Warszawy -
łość o studentów, przejawiają- kierownik J Kliniki Internisty· 
ca snę m. in. doskonale zorga- cznej i prof. J. Sroczyński 11 
nizowanym miastęczkiem stu- Zabrza - kierownik Il Kliniki 

- Trochę. Nie mamy pol-1 
skich gazet, fale radiowe nie 
docierają, z oficjalnych, a bar 
dz.o odległych placówek pol- I 
skich nikt nas nie odwiedza. I 
Pozostaje korespondencja, foto 
grafie i towarzyskiie rozmowy 
w gro.nde rodaków. 

S tyczące płci i wykształcenia, pracy zawodowej i miejsca i = zamieszkania. Pozwolą one ustalić k t o c o czyta 
5 w danym rejonie kraju. Ankieta bowiem. jesł ezęścitł 
E badań ogólnokrajowych. Dzięki nim ustali się zapotrze- a = bowanie poszczególnych województw i całego kraju na -
E prasę codzienną i na poszczególne gazety. A więc 5

9
_ 

E także na prasę łódzką, w tym ,,Dziennik Łódzki". 

internistycznej. Mamy d-0skona 
dencklm (każdy student ma 1e warunki do pracy stworzone 
swój pokój w akademiku). przez władze uczelni. Tu nale-
T · . · t uni- żałoby wymienić rekto'ra Dek-en pierwszy pans wowy kersa z Belgii oraz jego zastęp 

R07lnla wiała: 
Z. Tl 

wersytet ma ponad 2 tys. stu- , --- -------------------
dentów. ' 

- Czym charakteryzuje się 
pana praca i jaka rola pnypa 
da biochemii w strukturze stu- . 
diów medycznych? I 

Odznaczenia 
dla energetyków 

§ Od Was, drodzy Czytelnicy - w poważnym stopniu za.-= leżeć będzie „zaopatrzeruie' rynku czytelniczego. Wasza 

5
-_;_; 

- odpowiedż może zadecydować, k t 6 r e gazety i w ja- :i 
§ kiej i 1 ości znajdą się w ki-OSkach. Wspomniane ba-=- dania - prowadzone przez Zjednoczenie Upowszechnie-

Stop - dziecko Z okazji 25-leoia PRL i zbli- nu. Mieczysław Kaczmarek, 

nia Prasy i Książkń „Ruch" w uzgodnieniu z Biurem 5 
: Prasy KC PZPR, mają przecież służyć z a p 1 a n o w a- § 
--====- n i u w ł a ś c i w y c h n a k ł a d ó w poszczególnych I gazet w danym rejonie kraju. na drodze! Ankieta jest anonimowa. Nie chodzi o nazwiska. Cho-

dzi o to, kto co czyta i co chciałby ewentualnie czytać. 

Potrą eony 
przez samochód 

- Biochemia jest nauką nie- żających się obchodów Dnia Wiesław Kardas, Antoni Ry
jako uprzywilejowaną (nie tyl Energetyka, wczoraj w Prezy. biewski, Antoni Szymczak, inz. 
ko medycyna korzysta z jej dium Wojewódzkiej Rady Na- Zbigniew Wartołowski i mgr 
zasobów). Wykłada się JeJ rodowej w Łodzi odbyła się Antoni Woźniak, Brązowy 
poszczególne dzfały przez 4 la uroczystość dekoracji wysoki· Krzy:i: Zasługi otrzymał mgr 
ta siedmioletnich studiów le- mi odznaczeniami państwowy- in:i:. Marian Kuna, 
karskich. Są dwie katedry: mi zasłużonych pracowników Ponadto Prezydium WRN 
biochemii ogolnej na lI ro . .: 1 Zakładu Energetycznego Łódź- wyróżniło przodujących pra-

: JESLI CHCECIE BEZ TRUDU DOSTAC 'ULUBIONĄ i 
El GAZETĘ WYPEt.NIJCIE ANKI.ETĘ.„ (id) 

iimu111111mumm1111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111 

Mimo ...,możonej czujności studiów. którą prowadzi dr Województwo. Dekoracji doko- cowników Zakładu Energetycz po spokojnym pierwszym dniu 
nauki wczoraj zdarzył się na Alojzy Wenclewski z Po11.nania nał, w obecności członków Pre nego Łódź • Województwo Ho 
jezdni wypadek, którego oria- - oraz druga - biochemii zydium, przewodniczący Prez. norowymi Odznakami Woje-

W Filharmonii 

lnaugurac1a sezonu 1969-70 rą padł 14-letni Zdzisław Ku- . f' · 1 · h · pa WRN w Łodzi· _ Czesław Sa- ód Łó ot charek (zam. ul. Piotrkowska przemian lZJO ogicznyc ' w ztwa dzkiego. rzyma- Po dwllmiesięcznej przerwie Koncertu Wieniawskleco będzie 
31). O godzinie 7.40 wybiegł on tologii, którą mnie powieno- dowski, który jednocześnie zło li je: in:i:. Wojciech Dajwłow- orl<iestu symfoniczna Filhar- skrzypek radziecki, A. Mar· 
na ul. Piotrkowską przed po- no żył serdeczne gratulacje odzna ski, Roman Feliga, inż. Ma- monh Łódzkiej zasiądzie po- kow, przybywający do Łodzi jazdem. Kierowca samochodu nownie na estradzie koncerto· na zaproszenie Filharmonii. 
wyprzedzającego zauważył czonym energetykmn. rian Jackowski, Wiesław Joi- wej S i I września, o godz. W zamierzeniach repertuaro• 
chłopca w ostatniej chwili - Czy pana obowiązki Sl'To• Krzy:i:e Kawalerskie Orderu dnejczyk, Antoni Kachalilt, 19.38. Inauguracja sezonu kon- wych bie:l:ącego sezonu Filhar· 
niestety, nie zdążył zahamować wadzaJą się tylko do organ1za- certowego rozpocznie się kon- monia Ł6dzka posiada i;·esti· 
- i potrącił go. Chłopiec ze cji 1 dydaktyki, ezy obejmują Odrodzenia Polski otrzymali: inż. Eugeniusz Karliński, Wie- certem symfonicznym, który wal Muzyki Organowej i ora· 
wstrząsem mózgu i ogólnymi też naukowe badania! Benon Gruszczyński i Miecz7. sław Kardas, Kazimierz Ko· poprowadzi dyrektor s. &lar· toryjnej przewidziany w pierw 
potłuczeniami przebywa w ł R d k' ki · · l\I · K czyk. szej połowie października I Zło Siopitalu im. Barlickiego. - Na tym etapif! ogranlcu- 8 aw 11 ee 1• zars • mgr inz. aru~n uoa, W programie toccata i fuga żony z I koncertów oratoryj. 

Wypadek ten niech będzie ją się do organizatorskich Złoty Krzyż Zasługi otrzy. Bronisław Kwiatkowski, Stefan d-moll J. s. Bacha w opraco- nych i recitali organowych :r; 
przestrogą dla wszystkich dzie przedsięwzięć. Skłaniają do te mal Kazimierz Bielniak, a Nawrot, .Jao Rutkowsld, Janl waniu orklł!1itrowym L. Sto- udziałem solistów I zespołów 
cl, które lekceważą przepisy go warunki lokalne, ich •Pec)· kowsklego, I Koncert skrzyp· krajowych. w drugiej POiowie 
ruchu drogowego. Jezdnie są tika. zorganizowałem pracow- Srebrne Krzyże Zasługi: Zyg· Stolarek, mgr inż. Mieczysław cowy lis-moll H. Wieniawskie· listopada odbędzie się Festiwal 
niebezJ,>ieczne i należy prze- nię hi.ochemii k!imatycz_nej, kto I munt Barczyński, Franciszek \'Vojoa, mgr Antoni Woźniak, KO oraz III Symfonia G. Bace- Młodych Pianistów im. Wlady-
chodzic je z wielką ostrożno- ra juz prowa.dzt .~a!lama, a w Bronowicki, Roman Feliga, Zygmunt Zając i Wacław że- wicz, zmarłej przed kilku młe sława Kędry, złożony równiet 
ścią w miejscach do tego wy- trakcie organ1zacJ1 Jest pracow . . . . siącami, znakomitej kompozy· „ szeregu koncertów symroni,.. 
znaczonych. le.o.) nia biochemii parazytoJ.ogicz- mz. Marian Jackowski, mr;r m1gała. (J.. kr.) torki polskiej. Wykonawcą cznych 1 recitali. (o) 
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O G t OS ZE N I DWIE uczennice przyj 'POTRZEBNA dochodząca MURARZY, CIESLI, CERAMIKÓW, •••••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••--
BETONIARZY, DEKARZY, MECHANIKOW, ; • A DROBNE -

mę do pokoju z tarasem porno<: do małej rxizi· 

SPAWACZY, SZKLARZY, ELEKTRYKÓW, • Zasadni·cze szkoły budowlane = OPERATORÓW na ciężki sprzęt budowlany, : • 
KIEROWCÓW oraz ROBOTNIKOW budowlanych I = 

c.o., w domkll jednoro- ny. Gdańska 16, m. 4 
SYRENĘ 102" - stan dzinnym. Kobzowa 4, POMOC dorn<>wa na sta-a rdzo dobry pilnie doja za autobusem 52, 64, te potrzebna. Obr. Stalm przedam. Tel. 278-22, od 

Dr MARKIEWICZ spe- „ 
cjalłsta cllorOb skór- b 
nych, wenerJ'Cznycll. Is 68 74626 g gradu :ria, "'1· 4a odz. 17 7iH29 g Piotrkowska 109. Susna-1 g 
sta - osiemnasta IG 
ur .f&UWlKa d.i'll'UU.U•ll 
WICZ. weneryczne, skór d 
ne 16.31>-!9. Prócnnlka 8 IT 

ARAŻ dia „Zastavy" NIEMIECKI, rosyjski. 
POTRZEBNY a,kwizy· 

- tor(ka) do Jlblerani.a za-ub „Trabanta" kolo Ra Keippe, Wigury 12, lront mówień w terenie d1a 

trudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiors~o ; dla pracuJ'ących = udownictwa Przemysłowego w Łodzi. al. Kos- • • 
uszki 101. Praca na terenie m. Łodzi. Płaca wg • : 
kładu zbiorowego w budownictwie z możliwoś- : • 

za 
B 
ci 
u 

ą uzyskania do 30 proc. premii do umów w • LODZKIEGO Z.JEDNOCZENIA :. 
kordzie zryczałtowanym. Pracownikom umożli- • 

iostacj.i d'O wynajęcia. I II wejście . 74655 wy<twórn.i ta.rcz i emble ci 
el. 209-25, godz. 21>-21 matów. Oferty „'i4€i5l>ł a 
OKOJU nieltrępującego ANGIELSKI. u, L.IOM"-v"'"n.' - welp 

neryczne, &korne, !IZesna Iw 
st.a - dziew1ętnas~. •n 
Piotrkowska i9 - prócz!, 

centrum poszukuję da 
3'13-59, Gaj. 

74701 g 
ia się naukę w szkołach zawodowych i zaocz- BUDOWNICTW A w ŁODZI. • 
ych. Przedsiębiorstwo dysponuje wolnymi miej- ; 

Prasa, Piotrkowska 96 w 
n 

ami w hotelu robotniczym. Kandydaci winni p r z y j m n j ~ jeszcze z terenu m. • 
głosić s~ę w siedzibie przedsiębiorstwa, dział za- Łodzi zapisy uczniów na rok szkolny I 

TELEWIZORY, radia tran a 5 mie;ięcy. Ofe~ty zystorowe w szybidm ter SC 
,75123" Prasa, Piotr kow- minie z POMOC dom<l'Wa zakład ka 96 
OK0.1, 

•Obót 74308 11/s 
!)IC'VLłJ"""1Ml.L1"'1n j,.,,t;!J:totJ.Y p 
Specjal1stow ~Zdrowie'' k 
w punkcie usługowym b 
1>rzy A1. Kosc1usz.J<1 67 za 
wykonuJe operacyjne u· k 
suwarue żylaków kon- d 

kluchnia 
trzeb na. 

41 m m. ł2 
udnienia. parter - pokój nr 2, tel. 671-07. 1969170, na następujące kierunki: I 
~ee ZSB nr 1, al PRZĘDZALNIANA 66, i 

po- naprawia 
Tuwima 40, usług, Kulejowskl, Głów tr 

731H4 g na 33 'J'.4486 g 
w. I piętro, telefon, 

Maturzys'ci· ·' tel. 622-95 
bełoniarz-11brojar11 (2 lała) 

od lat 15 do 17 

ł> loki - Plac P'l'koju, PRACOWNICY POSZUKIWANI m:enię na M-3 (2 po- '1 

oje z kuchnią) w innej 
J zielnicy. Dzwonić: 339·75 T&CHNlKA MECHANIKA 2. praktyką n• sta-
J CzYn dolnycn, wszellue IX> • 16 75093 g nowisko technika normowarua do działu gt. t.ecłl 

CZENNICE, studentki nologa. 
a mieszkanie przyjmę. BRAKARZY 11 prak,yką w przemyśle metal.o- ) ów na 47-9 744<14 g wym - wykształcenie średnie lub zawodowe, ) 

POKO.JE, kuchnia, roz 
FREZEROW, SZLIFIERZY, TOKARZY do Da• ) 

ładowe, wygody - śród 
rzędz1own1 I na produkcjf;. J 

USTAWIACZY, OPEłtATOROW aa&oma'6w -ieście, zamien:ę na karskich na Wydz. rozkroju, wa pokoje w centrum. TLOCZARZY na prasy ciętkle, ferty .,7:>1130" Prasa, 
iotrkowska 96 WARTOWNtKOW do straży przemysłowej, 

ABSOLWENTOW zasadniczych szkół u wodo-
UBLOKATORKĘ przyj- wycb na staż pl'acy w zawodach: TOKARZA. 
ę. 554.-79 74jj2'; g FREZERA. SZLIFIERZA 
W CZARKA szkockiego przyjmie zaraz z terenu m. t.odzl Lódzka Fa- 1 

Collie, 8-miesii:-cznego - bryka zegarów Lódt, UL Wigury Zl/23. Zgtosze-
przedam. 600:-28, g->dz. nla przyjmuje dział kadr l szkolenia zawodowe- llO 

uib1eg1 gi.nekoi lglcme KURSY pisania na maszynie 
oraz przeprowadza bada· U 
nla histopatolog1cme 1 1 ~ • BIUROWOSCI I STENOTYPII : 
c . .-tołog1.Czne. lnlormacJe o R G A N I z u J E • 
tel. 864-81 5757 k f 3 I 
PLAC w okolicy Julia-ik STOWARZYSZENIE STENOGRAFÓW 

1
. 

n'>wa, Warszawski<0J lub m I MASZYNISTEK = Zdrowia - kupię. Ofer d • 
ty „74&:n" Prasa, P1o~- ! o ODDZIAŁ w ŁODZL : 
kows.ka 96 j P • 
LOKALU r.zemieśinicze-1 s Informacji udziela i zapisy przyj. 
go ao-so m kw. - Pole m muje sekretariat kursów w udzi, ul. 
sie - poszukuję. Oferty' - Si ki · 63 t L 278 16. 6184/k „75186" Prasa, Piotrkow- o en ew1cza ' c • 
Ska 96. Tel. 381-43 ' s ~~~ 

dekarz-blacharz (% lata) od lał 17 
ZSB nr 2, ul. SIEMIRADZKIEGO ł/8, 

łeL 437-04 

- mechanik mann budowlanych 
(3 lata) od lat 15 do 16 

- murarz-łynkan (2 lata) od lał 15 
do 17 
montażYsta konstrukcji drewnia
nych (2 lata) od lat 15 do 17 

monter konstrukcji żelbetowych 
(2 lata) od lat 17. 

'1-19 75121 g go w godz. 7-15. 11$2-k -QQQ~~~ 

l\I Uwaea, kandydaci do technikum I 
I 

TELEWIZOR, pralkę, me l -·===·===·===·===·===·= 
ble - sprzedam. Swier- li' Podstawowym warunkiem przyjęcia 
~i~.ki~~o ~~z.m.lllł, tel. Balony szklane 60 I I ~~~sta~~:,~el.~two ukończenia szkoły 
PIANINO tanio sprze-

-ł 

1
111 UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS w ŁODZI 

I • • ORGANIZUJE 

li 104niesięczne KURSY WYRÓWNAWCZE 
do klasy trzeciej I czwartej Technikum Ekonomiczneco 

dla Pracujących. Zapisy przyjmują i informacji udzielają: 

li sekretariat UR ZMS, nL PIOTRKOWSKA 262, tel. 614-54. 
I sekretariat kursu przy Technikum Ekonomicznym nr s. 

ul. ARMII CZERWONEJ 113, tel. 364-82 

• codziennie w godz. 10-18, prócz sobót.. 

dam. Tel. 341-10 75192 • Miesięczne wynacrodzenle za pracę 
FOTEL kosmetyczny,\ 1 Ili w czasie naukl wynosi: kwarcówkę, so!ux, s.prze w koszach wiklinowych i meta owych na kierunkach 2 .letnich od 320 do 
dam, tel. 682-93, dzwonić po kwasie azotowym czystym i bez-
12-11, Witkowska ł k • 500 zł, plus premia kwartalna, 
MEBLE, lodówkę, pra.1- wodniku kwasu octowego - P u ane, Ili na kierunkach 3-letnicb od 150 do 
kę, telewizor, ro.żen elek I posiadają w większej ilości do natych- 800 zł, plus premia kwartalna. 
tryczny oraz karn.aszni- miastowej s Pr ze da z Y zakładom Po ukończeniu ZSB absolwenci mo-
czą leworamienną maszy uspołecznionym 
nę do szycia „Singer" • gą kontynuować naukę w technikum 
- sprzedam. Tel. 201-1s, • ŁÓDZKIE ZAKŁADY Ili budowlanym dla pracujących ŁZB. ~~-z. 11-18 74845 g I s k ł d . . t t u . . FARMACEUTYCZNE ,,Po L FA", ··= z o a prowa z1 in erna . czn10w1e PIANINO, telewizor, róż I niezamożni podczas nauki mogą otrzy. 
~~„;~e~~~z;ia~. d~;~ ul. DREWNOWSKA 43/47. • ; mać kwartalne zapomogi bezzwrotne 

3·GŁOSOWĄ syrenę sa- zaopatrzenia, tel. 539-50 w godz. 7-15. : dy Narodowej m. Łodzi. 6382/k rnochOdową „Fiam" - • 

• 

li ~~~ 

dnia - 19 7%19 g •

1 
Informacji w tej sprawie udziela dział Ili I do wysokości 900 zł z Prezydium Ra-

sprzedam. Tel. 566-28 ::: t =::=I=:= I=:= I=== I=== 1- ••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ; ___ ,, ____ , ___________________ ,_, ____ , ___ .~ _______________________________________ , __________ ; 
. . 

Margaryna sprzymierzeńce~ twego budżetu 
--·-------··----~-------------..----~----------....---------------~-~~~~~-~~----''--------'-~--~ . • - · - - -mmNNiK ŁóDżKI nr 210 (6564) s 



Ciekawe Przeczytaj! Nau.kowcy na czele R.ADIO • I TV 
ZŁY STYL(!) się, że chodzi tu o p )lltykę 

„twardego pieniądza". Liczni 
przedstawiciele kół przemysło
wych jednak. twierdzą, że in
flacja stała się obecnie dla Ja
ponii tak samo nie do umknie 
cia, jak dla USA czy Wielkiej 
Brytanii. 

przedsiębiorstwa CZWARTEK, ł WRZESNIA 

PROGRAM I 

16.10 „Popołud111·ie z młodością". 
118.00 Wiad. 18.05 Przegląd wyda
ne-i ekonomicznych. 18.2'5 „Nu-t 
1ki, n-u•tki", ll!.59 Muzyika i akt. 
19.15 „Z księgarskiej lady". 19.30 
Kwadrans muzyezny. 19.45 Kwa.r 
tet Zb. N<imysłowskiego. Ul.OO 
Dziennik wieczorny. 20.25 Uh1bio 
ne melO<lie. 20.47 Kron1'ka spor
towa. :IJl.00 Aud. ó">k\lllllentalna. 
21.30 K<:>ntron•tacie. 22.00 „Spotka 
nie z operą" - wagnerowsiki dra 
mat o Tristan.ie i Izoldzie. 23.00 
II wyda111•ie dziennika. 23.1() „Prze 
glą<:ly i poglądy". 213.20 „Parada 
ry>tlnów tanecZ>nych". 24.00 Wiad. 

ISTOTNE PRZYCZYNY 

W Lening-radzle utworzono 
fh·mę „Pozytron", będącą całko
wicie nowym typem przedsię
biorstwa. Realizuje ona proces 
od badań teoretycznych rozpo
czynając, a na masowej pro
dukcji aparatury radiowej i e
lektronicznej kończąc. 

Londyński Instytut l:!adania W skład firmy wchO<lzą: insty 

ww nauki z produkcją. Uczeni 
uważają, że droga od odkrycia 
naukowego do jego praktyczne
go zastosowania jest czasami 

· zbyt długa. Niekiedy upływa 
kilka lat, zanim odkrycie nauko 
we zaczyna przyn<>Sić korzyści 
gospodarce. Firma „Pozytron" 
jest jedną z prób rozwiązania 
zagadnienia. 

W trakcie obecnej kampa.nli 
wyborczej w NRF coraz czę
stsze są głosy domagające się 
publicznej dyskusji m.ędzy 
przewodniczącym CDU, Kiesin
gerem a przewO<lniczą~ym 
SPD, Brandtem. Odrzucając te 
propozycje, kanclerz Kies:n
ger stwierdził, iż ,,Osobiście 
sprawiłoby mi ogromną przy
jemność dyskutowanie z panem 
Brandtem na forum opinii pu 
blicznej. Należy jednak do zie 
go stylu, jeśli urzędu;ący kan
clerz i urzędujący minister 
spraw zagranicznych prowadza 
spór... na przykład przed ka
merami telewizyjnymi". 

Op:nii Pubt:cznej zaintereso- tut naukowo-badawczy, biuro 
wał się niedawno „znawcami konstrukcyjne i kilka fabryk.----------------
i mlłośn tkami sztuki". w •Pe- Kierują nią uczeni, których sfe-

8.00 Wiad. 8.1.0 Publicysty-ka mlę 
dzy>narodowa. 8.15 Piosenka dnia. 
8.18 Mebclie na dzień dobry. 
8.4~ „Bezpiec:zeństwo na jezdni 
zależy Od nas samych". 8.54 „Ha 
sełko na dziś". 9.00 „Klawisze i 
smycZ>ki". 9.30 Utwory kom.pozy
torów polskich. 10.00 Wiad. 10.05 
„Sława i ch•wała" - odc. 10.25 
Muzyka ludowa. 10.00 „Spacery 
paryskie". 11.00 Koncert ze złe>
tych pły>t. 11.30 (L) Koncert Ork. 
PR l TV w Ło<:lzi. 11.50 Porad
nia Rodzinna. 12.05 Z · kraju i ze 
świata. 12.25 Koncert z p">l'(>Ile
zern. 12.45 Rolnkzy kwadrans. 
1>3.00 Z życia Zw. Radz. 13.20 Gra 
ją i $?iewają zespoły lu<:I. PR. 
13.4-0 „Więcej, lepiej, taniej". 
1>4.00 Witraże pamięci - wier
sze. 14.10 Z dawnej muzyki pol-
9kiej. 1>4.30 Z estrad i scen ope
rowych naszych sąsiadÓ'W. 15.00 
Wiad. 15.05 „GOOzina dla dziew
cząt I chte>pców". 16.00 Dzienni•k. 

Tak jakby w bieżącej kam
panii wyborczej w NRF wszy_ 
stko odbywał<> się w de>brym 
stylu. 

cJalnej ankiecie zwrócił s1ę do ra działalności rozciąga się o-
w:elu osób z pytaniem dlacze- becnie od laboratoriów d<> taśm 
go chodzą na wystawy obra- produkcyjnych. 
zów. ~ k 

Odpowiedzi byty co najmniej Specjalisci uważają, że ta a 
zaskakujące. Ot) niektóre z forma organizacji pozwoli na 
n.ich: skrócenie czasu upływającego 

,.B<;>, w zimie jest taim cie- od momentu wykonania labora-
pło„. toryjnego modelu do seryjnej 
„Chodzę tam na randkę" produkcji wyrobu o półtora ra-

ORDER WIERNOSCI „Lubię patrzeć na„. ludzi" I za w porównaniu z dotychczaso 
Oczyw : ście wśród ankietowa- wymi normami. 

W Etiopi:i (kraju, gdzie k:wit- nych byli i tacy, którzy lu- W ostatnich latach w ZSRR 
nie poi igamia) władze usta a o- bią pa•trzeć na e>brazy! toczą się dysl<Usje na temat 
w'ty ootatn:o Order Wierności (j. a. k.) najbardziej racjonalnych wię-
Matżeńskiej. Za 25 lat pe>życia .-------------------
z jedną tylko kobietą uzys1<ać 
tam moż_na ob'ecn!e tytuł ka
walera Ocderu, a po 40 lata~h 

Wielkiego Mistrza Orderu. 
Kobiety nie są odznaczane ... 

DYSKONTO I INFLACJA 

Od 1 września obowiąruje w 
Japonii pC>dwyż' .ona (o 0.41 
proc.) stopa dyskontowa Jena. 
W kołach finansowy>ch sądzi 

Nowy asortvment 
TZH'S z 

Przemysł samochodowy doma 
ga się coraz wyższej Jakości 
opon, toteż dostawcy przędzy 
kordowej podejmują kroki zmie 
rzające do stałego d':>skonale
nia produkcji, M. in. Toma
szowskie Zakłady Włoki en 
Sztucznych po dłuższych Przy 
gotowaniach uruchomiły pro
ctukcję kordu super I, a następ 
nie super Il. Fabryka zosta1a 
wyposażona w maszyny cze-
chosłowackie, których dalsze 
dostawy pozwola zwiększyć pro 
dukc.ię wysokogatunkowych 
kordów wiskozowych. Już w 
prz.yszłym roku 70 proc. WY· I 
twarzanych w Tomaszowskich 
Zakładach kordów, będzie sta- j 
nowi! kord super U. 

Gdzie si~ bawić 
(Dokończenie ze str. 3) 

Jak nam wiadomo, plany rozwojowe łódzkiej gastro
n<>mii zakładają przyrost n<>wych lokali nocnych. Ale 
plany nie mogą zastąpić bieżących potrzeb. Czy nile moż
na w tej sytuacji już dziś zastanowić się nad przedłu
żeniem godzin pracy w innych restauracjach? Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że nie jest to może problem naj-

11 s;~l~~:~~~~~~ff.~~~z.::. ·:::~~.::: 
zamkniętych drzwi rozbawi<>nych lokali, gdzie zabrakło już 
(często o 21 god„inie?) dla nich miejsc. Kraina rozrywki by
łaby bardziej dostępna dla poszukujących tej - jednej 
z licznych i czasem przecież koniecznych - formy relaksu. 

Osobne :.agadnienie: - ZA ILE MOŻEMY SIĘ BAWlC:? 

I 
Z naszych obserwacji wynika~ że bez minimum 500 zł na 
dwie osoby, nie ma czego szukać w nocnym lokalu. Ale -
stawiamy sprawę otwarcie - jeśli ktoś chce si~ zabawić, 
liczy się z wydatkami i żąda tylko jednego - dobrej or-

i 
kiestry, sprawnej obsługi i kulturalnej atmosfery. Nie che". 
natomiast wystawać godzinami prze# zabarykadowanymi 
drzwiami. I to nie zawsze przecież w najlepszym towa-

rzystwie. ELŻBIETA ORZESZKÓWNA 
JERZY KRASKOWSKI 

Ql 
eeeee~eeeeeeeeeeee~e 

~~~~MH;~~~~~~~MH;~~~~~~(Ml~~ 

W sk.lepach MHD-Obuwiem 1 Galanterią szkolny sezon w pełni I 
+ e 

PT KLIENTÓW ZAPRASZAMY 
z OBUWIEM 

DO SKLEPOW 

Klej 
w chirurgii 

W Wszechzwi>ą?Jk<>Wym Nauko 
W')-Badawczyrn Instytucie Apa 
ra•tury i Instrumentów ChiruT 
gic2IDYC•h (ZSRR) wynalezie>no 
klej, który w wielu wypad
kach zastępuje tradycyjne ma 
teriafy chirurgi•czne. Zastosowa 
no go przy operacjach serca, 
płuc i wątroby. 
Długie badan•ia wykazały, że 

klej jest nietoksyezny I łatwo 
p r zyjmowany przez organi2211. 
Mocno łączy on powierzchnię 
tka111ek. Warstewka kleju zni
ka w OlkTes>e od dwóch tygo
dn~ d') 4 miesięcy. Taki okres 

· wystare.:a do zagojenia rany. 
Nowv prepa.rat zaczął Wytwa 

rzać zakład we Lwowie. 

W dnin Z września 1969 roku, 
po ciężkich eierpieniach zmar
ła opatrzona świętymi sakra
mentami nasza najukochaiisza 
Mateczka - Zona 

S. f P. 

Józefa 
latwińska-Podkowa 

Pogrzeb odbędzie się 5 wrze 
śnia o godz. 17,30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym 
powiadamiają pozostali w 
głębokim żalu 

CÓRKA, MĄŻ I SYNOWIE 
Z RODZINĄ 

Z głębokim żalem zawiada
miamy, że dnia 31.Vlll.1969 r. 
zmarł przeżywszy lat 84 nasz 
najukochańszy Ojciec i Dzia
dek 

Ludwik Altwasser 
mistrz dziewiarski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 września 1969 r. o godz.. 17 
z kaplicy Starego Cmentarza 
ewangelickiego przy ul. Ogro
dowej. 

PROGRAM ll 
9.30 Wiad. 9.3'5 Kronika kultu

ralna. 9.50 Koncert rozrywko
wy. 10.25 „Dzień dzisiejszy" 
,,Dom" - fragm. lt0.4"5 Panorama 
słynnych or-.kiestr. 12.05 z k: aj u 
i ze świa.ta. 12.25 Spiewa C. 
Smith-Mayer. 12.4-0 (Ł) Komuni
katy. 12.45 (Ł) „By maszyny dłu 
żej służyły" - rep. 13.00 (Ł) Ka 
lejdos·k<>p muzy>czny. 13.40 „czwar 
ta strefa" - fragm. 14_.00 Wiad. 
14.05 P.r.zeb'.>Je 2ll'l.anych orkiestr. 

i&C!""""'""""'~ 14.30 Muzyika Wietnamu. 14.45 
„Błękitna ""1:aJ'eta". 15.00 „W 
krę.gu muzy.ki roma111tycznej". 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.tO 
„Znajomi z anteny". 16.45 (L) 
Aktualn<>Ści łódzkie. 17.00 (L) 
„Wyipoczywamy przy muzyce". 
17.40 (Ł) „Kopriwsztica" - opo-

,,Sieg heil'' 
dla Kiesinuera 

Kancłerza zachC>dnioniemiec- wtlada1nie. 18.0~ (Ł) „P~.~ed kon-
kiego Kiesingera powitały w P<> cer~eni w „Filha.rm<>m1 • .18.2-0 
niedziałek okrzyki: „sieg heil", ,,Wi.d·~ąg - refleksJE; ~ &W1a 
. „ . Pitm g „ ta nauki. 19.00 „Echa dl!l1a . 19.1'7 
l • „naztSe< precz z . exer u Melodie rozrywkowe. 19.30 Maga 
kiedy przybył. na wiec wybor- zy>n 1iteN1oClri „To · l owo". 20.?0 
czy do tego miasta. . ·\„P'Xtróże muzycz.ne". 20.50 „Ga-

Interwemowala pollCja ot"!"za węda wrześnJowa", 21.05 Rep. z 
jąc. k<>"?Ollem bu<;Iy!'ek kina, otwarcia Międ:zynarod. Fe&tiwah.1 
gdzie miał przemawiac kanclerz Muzyki Dawnej Krajów Europ u
NRF, dokC>Il'Ując aresztowań Sroolrowej i Wsohodiniej. :n.:io 
wśród demonstrantów. „Pirzebo)e, które śpiewa Buda-

peszt". 22.00 z kra.ju i ze ' śma
ta. 22.ln Wia<:I. sport. 32.30 „Kwa 

PODZIĘKOWANIE 

drans dla sentymentalnych". 22.45 

2
„W C·ieniu Brooklynu" - słuch. 
3.35 sP<>tlkan·ie z zespołem „Ha-

Współpracownikom z Ośrod- gaw". 23.50 Wiadomości. 
ka Szkolenia Motor.owego oraz \ 
członkom Zarządu Wojewódz PROGRAM lit 
kiego LOK, Przyjaciołom, a 1'7.05 Piosenki - mistrzów pi;.,_ 
także wszystkim tym którzy senki. 17.30 „Klaudiusz i Messa:li 
brali udział w ostatnim poże- na" - od-=. 17.40 Aktualności P'>l 
gnaniu naszego najukochań- skiego big-beatu. 18.00 EksPTe-
szego Męża i Tatusia sem przez świait. 18.0.S Trębae.; 

S. t P. 

Stanisława 

Krzyżanowskiego 
składa serdeczne podziękowa-
nie 

ŻONA Z DZIECMI 

września 1969 roku 
długich cierpieniach 
św. sakramentami 
lat 6Z 

Dnia Z 
zmarł po 
opatrzony 
przeżywszy 

S. t P. 

Leonard 
Tomczak 

Wyprowadzenie zwłok nastą
pi dnia s. IX. br. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza na Do
łach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w nieutulonym żalu 

Freddie zespołu „Omt!ga". 18.30 
cz. Niemen śpiewa dla poliglo
tów. 18.45 Tytko po hiszpańsku. 
19.00 , Rober<t St. John - „Kores 
pondem zagraniezny". 111.15 Na 
pograni= jazzu i b!g-beatu. 
1~.35 Pod szafirową igłą. 20.00 
Lektury, lektury„. 00.15 z pry
wa~nej płytoteki. 20.35 Klaser -
magazYl!l fila telistyc:zny, 20.5() 
Gdzit! jest przebój? 21.15 Impre-
sje Opolskiego Festiwa'1u. 2'1.30 
„Makowe ziarenka" - a'lld. 21.45 
„Egrekucja" - hum1<!'eska. ZJ.50 
Warszawski wrzesień. 22.00 Fak
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wi-eczorów - ,,Ska·ldowie''. 22.15 
„Młodość króla Henryka IV -
C>dc. zz.45 Impresje Sopo·ck:ego 
FeS<tiwaJu. 23.00 Miniatury po
etyckie - J. Czechowicz. 23.05 

~
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

8.15 „Matematyka w Szkole" Cz 
I Krakowa). 8.45 Przerwa. 16.35 

Dzienni·k (W). 16.45 Teleferie: -
Centralna Baza Odkrywców 
(Gdańsk) - Baza Odkrywców Po 
ludnia (Ka·towiee) - Baza Od
krywców Północy (W) - N:ewi-

SYN, SYNOWA I WNUCZKA ŻONA, CORKA, SYN dzialna ręka (W) - film z serli 
Z MĘŻEM ZIĘC: I WNUCZKA „Thierry Smiałek" (W). 1'7.50 Wia 

PI OT R KO WSK A 98 „DOM OBUWIA„ domości dnia (Ł). 18.05 „Bryza" 
ZGIERSKA 7 Dnia 29 - magazyn morski (z Gdańska). 

N O W O MIEJ S K A 9 sierpnia zmad nagle 118.30 „Arie operetkowe" - ftlm 
PL. W OL N OS CI 1b J ł B k• prxl. rum. (W), lił.55 „Przed na-ftrOS a w rzozows I mi rok szkolny" (W), 19.20 Do-

i z GALANTERIĄ SKÓRZANĄ: branoc (W). 19.30 Dziennik (W). 
PI OT R KO WSK A 35, 70, 101, 130. I zasłużony twórca wielu wybitnych filmów oświatowych wy-

19
·55 „Przy>pom1'namy, radzimy" 

OFERUJEMY: PÓŁBUTY DZIECIĘCE i MŁODZIEŻOWE, PIONIERKI, soko ocenionych w kraju i nagradzanych na festiwalach ~r,;';;~~no~~fr~it~~ly ~wpa\ta.k~.·aod.ooy 
międzynarodowych. 

TRZEWIKI i GALANTERKI DZIEWCZĘCE, TORNISTRY, TECZKO-TORNI- I Kinematografia polska poniosła bolesną stratę. Mł<>dz:eży (z WToclawia i War-
STRY, TECZKI ze SKÓRY i DERMY, WORKI .do PANTOFLI. szawy). 

20
·
10 

„Najemny morder-NACZELNY ZARZĄD KINEMATOGRAFII ca" - film fab. prod. wł. (W). 
~ooooogQg~Q~~~W~~ 2i.;;5 DziennLk. (W). 22.10 Maea-

-- zy>n m-edyczny (W). 
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Sięgnął do k ·ieszeni I włożył należność za 
calvados do szuflady. Podnosząc głowę spo
strzegł rysującą się za szybą sylwetkę l 
drgnął, jak gdyby przyłapano go na gorą
cym uczynku. Był to inspektor Judei, któ
ry usiłował zajrzeć do wnętrza. 
Poszedł mu otworzyć. 
- Pomyślałem, że pewnie pana tu znajdę, 

szefie. Telefonowałem na Quai, ale nie wie
dzieli, gdzie pan jest. 

Judel rozglądał się wokół z pewnym zdzi-
wieniem, szukając wzrokiem pani Calas. 

- A więc to prawda, że pan ją aresztował? 

- Jest u sędziego Comelieu. 

Judel wskazał ruchem głowy kuchnię, wi-
dząc w niej laborantów. 

- Znaleźli coś? 

- Jeszcze za wc:ześn!e na wnioski. 

A zwłaszcza trudno byłoby je wyjaśnić, 
Maigrnt nie miał na to odwagi. 

- Jestem zadowolony, że pana złapałem, 
bo nie chciałbym niczego robić nie usły
szawszy pańskiego zdania. Znależliśmy, zdaje 
się, rudego mężczyznę. 

- Gdzie on jest? 

- Jeśli m<>je informacje są ścisłe - dwa 
kroki stąd. Chyba, że w tym tygodniu ma 
nocną zmianę. Pracuje jako magazynier w 
przedsiębiorstwie transportowym „Zenit", 
znajdującym się.„ 

- Przy ulicy des Recollets. Wiem. Roulers 
i Langlois. 

- Pomyślałem, że będzie pan wolał sam 
się do niego zabrać. 

Głos Moersa wezwał ich do kuchni. 
- Na sekundę, szefie! 
Maigret skierował się w głąb kawiarni. 

Czarny szal pani Calas leżał na stole kuchen
nym, a Moers był w trakcie badania go mi
kroskopem. 

- Zechce pan rzucić okiem? 
- A .co powinienem zobaczyć? 

- Znajdzie pan na c:zarnej wełnie brunat-
ne włókna, podobne do drewnianych wiór
ków. W rzeczywistości są to paździerze ko
nopne. Analiza musi to potwierdzić, ale ·je
~tem całkiem pewien. Gołym okiem ich pra
wie nie widać. Są to resztki sznurka. 

- Tego samego rodzaju, co„. 
Komisarz miał na myśli sznurek, który po

służył do obwiązywania szczątków poćwiar
towanego mężczyzny. 

- Tak bym sądził. Pani Calas z pewnoś

cią nieczęsto ma do czyn-ienia z pakowaniem 
paczek. W całym domu nie znaleźliśmy ani 
kawałka takiego sznurka. Były w szufladzie 
inne, cieńsze, papierowe, kłębek czerwonego, 
ale konopnego nie zauważyłem nigdzie. 

- Dziękuję ci. Przypuszczam, że będziesz 
tu jeszcze, kiedy wrecę? 

- A co zrobimy z kotem? 
- Zabiorę go. 
Ke>t pozwolił się podnieść i Maigret wy

szedł na ulicę niosąc go na rękach. Zastana
wiał się, czy wstąpić do sklepu spożywcze
go, ale pomyślał, że kotu będzie lepiej u 
rzeźnika. 

- Czy to n.ie kot pani Calas? - zapytała 
rzeźniczka, gdy komisarz podszedł do kon
tuaru. 

- Tak. Czy nie byłaby pani tak dobra po-
pilnować go przez kilka dni? 

- Dopóki nie pogryzie się z moimi„. 
- Pani Calas jest pani klientką? 

- Przychodzi każdego ranka. Czy to praw-
da, że jej mąż ..• 

Zamiast posłużyć się drastycznymi okre-
śleniami, wolała wskazać wzrokiem kanał. 

- Wydaje się, że to on. 
- Co z nią będzie? 

I podczas, gdy Maigret szukał jakiejś 

ostrożnej odpowiedzi, ciągnęła: 

- Wiem, że wszyscy są innego zdania i żo 
wiele się o niej mówi, dla mnie jednak jest 
to nieszczęśliwa kobieta, która nie odpowia
da za swe czyny. 

Kilka minut później obaj mężczyźni cze
kali, aż defilujące ciężarówki pozwolą im 

bezpiecznie prześliznąć się na wielki dzie
dziniec firmy Roulers i Langlois. Na prawo 
stał oszklony boks z czarnym napisem: „Biu
ro". Podwórze zapełnione platformami przy
pominało dworzec towarowy. Ciężarówki za
ładowywano skrzyniami, pakami i walizka
mi. Panował tu nieprzerwany ruch i ogłu· 
szający zgiełk. 

- Szefie! - zawołał Judel, gdy Majgret 
ajął klamkę u drzwi biura. 

Komisarz odwr{>cił się i ujrzał rudego męż
czyznę stojącego na jednej z platform z 
wąskim registrem w ręce i ołówkiem w dru
giej. Mężczyzna obserwował ich uważnie. Był 
średniej tuszy, odziany w szarą, roboczą blu
zę. Nad szerokimi ramionami, twarz o jasnej 
zaróżowionej cerze, poznaczonej maleńkiimi za
głębieniami, nasuwała myśl o pomarańczy. 
Ludzie podnosili skrzynie na platformę, wy
krzykiwali numery, nazwiska, a następnie na
zwy miast czy wiosek; ·on zdawał się nie sły
szeć, wpatrzony niebieskim.i oczyma w Mai
greta. 

- Nie spuszczaj go z oka - rozkazał komi
sarz Judelowi. 

Wszedł do biura i powiedział siedzącęj tam 
dziewczynie, o co idzie. 

- Jest na miejscu któryś z szefów? 

Nie odpowiedziała, polllieważ podszedł do 
nich mężczyzna o krótko podciętych, szpako-
watych włosach. I 

- Czy pan jest jednym z właścicieli firmy? 

(35) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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